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K u lisy operacji X

C L z t a r i f  z ł o t a

krążki
M E L D U N E K  B Y L  L A K O N IC Z N Y . C z ło w ie k  z 

d ru g ie j s tro n y  d ru tu  te le fon icznego —  ła p ią c  z 
tru d e m  oddech po  biegu, m ó w ił:  „G odz inę  tem u 
w y je ch a łe m  z lu d ź m i tra k to re m  z bazy. Przed 
w s ią  Duże Rogi, będzie p ó łto ra  k ilo m e tra , na 
p raw o  od szosy pod k rz a k a m i zauw aży liśm y c ia ­
ło  nieznanego m ężczyzny. N ie  ż y je ” .

Szachy
poczekają

Pozdrowienia;
dla

stoczniowców:
Z O K A Z J I 10 rocz

► n icy  oddan ia  do eks­
p lo a ta c j i  K A D L U - 
►BOWNI, podstawowe]

d z ia łu  Stoczni 
'S zczec ińsk ie j im . A  
►Warskiego, cgzekuty
► w a  K o m ite tu  M ie j
's k ie g o  P ZP R  przesy­
c a  załodze s e rd e c z n e j 
►pozdrowienia* ^

W  p iśm ie  do z a ło j  
►gi S toczni S zczec in -^  
's k ie j  egzeku tyw a K M <  
»podkreśla  d o ty c h c z a - j 
■sowę os iągn ięc ia  K A 4  
jD Ł U B O W N I, życzą c^
► je j  p ra co w n iko m  suk j  

cesu w  p ra cy  zawodom
'w e j  i  w ie le  r a d o ś c i j
► w  życ iu  osobistym , j

(aM

Święto

narodowe KR L-D

DEPESZE 
Z POLSKI

W AR SZAW A PAP. Z oka
z j i  św ięta narodow ego K o ­
rea ńsk ie j R e p u b lik i L u d o ­
w o-D em okra tyczne j I  sekre 
ta rz  KC PZPR — W t. Go­
m u łka , p rzew odn iczący P.a- 
d y  Państwa — A . Zaw adz­
k i  i  prezes R ady M in is tró w  
— J . C yra nk ie w icz  przesia­
l i  depeszę g ra tu la cy jn ą  na 
ręce przewodniczącego KC 
P a r t ii  P racy  K o re i, K im  
I r  Sena i  przewodniczącego 

P rezyd ium  N ajwyższego 
Zgrom adzenia Ludowego 
K R L -D  — C oj Jen Gena. 

♦
Depeszę g ra tu la cy jn ą  na 

ręce m in . spraw  zagran icz­
n ych  K R L -D  P a k  Sen Czera 
przesia ł m in . R apacki.

T ra g ic z n y
W Y P A D E K
na placu 
Grunwaldzkim

TR A G IC ZN Y  w ypadek 
w y d a rz y ł się w czora j po po 
lu d n iu  na p l. G run w a ldz ­
k im . Jadący m otocyk lem  
S tan is ław  S. w iozący na ty l  
nym  siedzeniu, siostrę, 
38-le tn ią Józefę C. zam. w 
G nieźnie prze jeżdża jąc
przez to ry  n ie  zauw ażył 
zbliża jącego, się tra m w a ju . 
N astąp iło  zderzenie. Sta­

n is ła w  S. spadł z m otocyk la  
— dozna jąc je d yn ie  ogól­
n ych  potłuczeń, na tom iast 
jeg o s iostra  dosta ła się pod 
k o ła  tra m w a ju , k tó re  ucię 
ły  je j  p ra w ą  nogę pow yżej 
kolana i  zm ia żdży ły  palce 
lew e j s topy —  k tó re  trze­
ba b y ło  am putow ać. Jak  się 
do w iad u jem y od leka rza 
dyżurnego I I I  k l in ik i  ch i­

ru rg ic z n e j na Pomorzanach, 
gdzie przew iez iono o fia rę  

w ypa dku — stan je j jes t 
bardzo c iężk i. (ap)

RAJ
kidnaperów

BO GOTA PA P. Ze s to licy  
K o lu m b ii donoszą, że w 
os ta tn im  m ies iącu zanoto­
w ano 24 w yp a d k i po rw a n ia  
dzieci w  w ie k u  od 18 m ie ­
sięcy do 12 la t, przez zo r­
ganizowane ba nd y k id n a ­
perów . P o lic ja  z trudem  
zapobiegła z linczow aniu  
przez w zbu rzo nych ro d z i­
ców  jednego ze schw yta­
n ych  k idn ap erów . N a dzie­
c i w ychodzące ze szkół o - 
czeku ją  codziennie t łu m y  
rodziców , k tó rz y  sam i od ­
prow adza ją  je  do dom ów. 
W  stan ie  P e re ira  Saidas, 
gdzie b y ło  na jw ię ce j w y ­
pa dkó w  po rw a n ia , p o lic ję  
postaw iono w  stan pogo­
to w ia , |

T A  W IADOMOŚĆ prze ka­
zana przez nieznanego tra k  
to rzystę  s ta w ia  na no g i K o ­
m endę MO. Z chw ilą , gdy 
m e ldunek został w p isany ▼ 
w  książce w ydarzeń pa tia -Z  1 
ją  po lecenia, rozkazy. P o d -»  ? 
jeżdżą szara ..W arszawa" J  
i  ek ipa  operacyjno-docho-r ♦  
dzeniow a n ie  tracą c a t i i j  
sekundy w yrusza na w ska - ♦  
zane m ie jsce. i

Już na p ie rw szy  rz u t oka ♦  
w idać, że leżący w  k rz a -2  
kach p rzyd ro żnych  zginął J

f N o w a  c e c h a  P o lakó w  
— o s zc zę d n o ś ć ?

gw a łtow n e j w a lce  o » 
sw oje życie. N ap as tn ik  za- ♦  
da ł m u aż k ilka d z ie s ią t Z 
cię tych  1 t łuczo nych  ran . ♦  

S iady te j w a lk i zostały Z 
zatarte przez przechodn iów  2 
i  w ozy, k tó re  prze jeżdża ły Z 
tędy w  c iągu k i lk u  dn i 2 
dz ie lących zabó js tw o od ♦  
m om entu zna lez ienia zw łok. Z
CDokończenie na str. 2) $

m o r T T
polityczny
we Frankfurcie: 
nad Menem

w
LO N D Y N  PAP. Ben Yous- 

sef, b. sek re ta rz  ge ne ra ł-Z  
n y  rządzącej p a r t i i  tu n e -T  
z y js k ie j N eo-D estour za -Z  
m ordo w an y  został p rz e z *  
n ieznanych spraw ców  we o 
F ra n k fu rc ie  nad M en em » 
(NRF). Zdaniem  tam te jsze -Z  
go p ro ku ra to ra , m o rd  m a »  
cha rak te r p o lity czn y . Z

Śledztw o wylkaza ło , że za- » 
b ó jc y  p rz y je c h a li do i - r a n k i  
fu r tu  ze S zw a jca rii. S p o t-*  
k a li się z Ben Youssefe tnZ  
w  ho te lu , posz li razem  do 2  
po ko ju , skąd następn ie w y »  
szli zostaw ia jąc go ciężko $ 
rannego.

Ben Youssef dw u k ro tn ie  2 
zosta ł skazany zaocznie n a »  
śm ierć w  T un ez ji, gdzie o- Z 
skarżono go o  spisek prze ­
c iw k o  bezpieczeństwu pa ń ­
stw a i  osobie p rezydenta  
Bourgruiby. Byg on  rzecz­
n ik ie m  ścisłego pow iązania 
T un e z ji z K a ire m  ii L ig ą  
A rabską.

N A JB A R D Z IE J  niespo 
ko  j  nym  cz łow iek iem
podczas pożegna lne j ko  
la c j i  w  G ran d H ote lu 
po meczu Po lska— USA 
b y ł chyba Jay S ILV E ­
STER. Fotęźny A m e ry ­
ka n in  nde m óg ł s*ę po­
godzić z  porażką ja k ie j 
dozna ł od P ią tkow sk ie ­
go i  z ty m , że rz u t po 
nad 60 m etrów , k tó ry  
da łby  m u i  w yg ran ą  i  
re ko rd  św ia ta , b y ł spało 
ny.

W  rozm ow ie  z k o le ­
gam i Jay  ża rto b liw ie  po 
w ie d z ia ł:

— Jeże li w  E u ro p ie  na 
k tó ry m ś  z m ityn g ó w  
n ie  rzucę d a le j niż 19 
stóp (ponad 60 m etrów ) 
b io rę  rozw ód z  dy ­
skiem .

— A  co będziesz ro ­
b ił?  — z a p y ta li ko ledzy.

— Będę się b a w ił z 
córką  i  g ra ł w  szachy — 
odpow iedz ia ł S ilvester.

W praw dzie  S ilvester 
je s t zapalonym  szachi­
stą, córka  na pew no też 
z u tęskn ie n ie m  czeka 
na p o w ró t o jca  z w o j­
ska, a le  rozw ód z -„k ró  
Iow ą spo rtu ”  na razie 
n ie  g ro z i po tężnem u A - 
m e ryka n in o w i. Podczas 
m ity n g u  w e F ra n k fu r ­
cie p o b ił on bow iem  re ­
k o rd  św ia ta  uzysku jąc  
w y n ik  60.56 m . S p e łn iły  
się w ię c  m arzen ia  o  
p rze kro czen iu  „zacza­
ro w a n e j”  g ra n 'c y  60 m .

W yd a je  nam  się je d ­
n a k ; że i  P ią tk o w s k i n ie  
ska p itu lu je . P o la k  od 
daw na zapow iada ł n o w y  
re k o rd  pow yże j 60 m e­
tró w ; . ,

Na fo to  zaw odn ik ; k tó  
r y  ja k o  p ie rw szy prze 
rzu c ił”  od leg łość 60 m e­
tró w  — Ja y  S ilvester.

Grosik do grosika
- a  zebrało  się
18,5 miliarda

PR ZE D  tygodn iem  stan  w k ła d ó w  p ien ięż- cze (w  lic zb ie  30 ly s ię - 
nych  ludnośc i w  PKO  osiągnął ponad 18,5 m i-  cy) w p ła c il i w ym aganą 
lia rd a  z ło tych . A  pom yśleć ty lk o  — w  ro k u  kw o tę , to  ten  p rzy ros t 
1955 na książeczkach Pow szechnej K asy O - d a ł sumę 12 m in  zł. 
szczędności zna jdow a ło  się za ledw ie  1 m ld  274 Trzeba w ię c  s tw ie r-
m łn  zł.

{Wicepremier

fSt. Ignar
w Szczecinie

W  D N IU  dz is ie jszym  
p rz y b y ł do Szczecina w i 
ceprem ier S t. Ig n a r, v  
ce lu  zapoznania s ię  % sy 
tu a c ją  w  ro ln ic tw ie  szcze 
c ińsk im .

W  godzinach przedpo 
iu d n io w y c h  St. Ig n a r  po 
de jm o w a n y b y ł przez 

♦ p rz e w . Pręż. W R N  W ł. 
‘ M igon la .

Przeciw handlarzom trucizną

O  A tla s  w  rą k u
0  A s y s ta  m ilic ji

SANEPID i *  PIH
s z u k a ją  

grzybów „ ........
W  N IE D Z IE L N Y M  num erze „K u r ie ra “  poda­

liś m y  in fo rm a c ję  o  za truc iach  g rzybam i. Ostat 
n io  o trz y m a liś m y  a la rm u ją c ą  w iadom ość, że 
w  szczecińskich szp ita lach  z m a rły  ju ż  -  
w śród  o b ja w ó w  ciężkiego za tru c ia  — trz y  oso­
by. W y s iłk i le ka rzy  okazały się bezskuteczne* 
W ie le  in n ych  osób i  to  zarów no w  Szczecinie, 
ja k  i  poza te renem  naszego m iasta , p rzebyw a 
w  szpita lach.
ZD A N IE M  d y re k c ji  m ie j-  g rzybów  tru ją c y c h . K o n tro - 

sk ie j s ta c ji SA N E PID  w ię k  le  będą się od byw a ły  w  a- 
szość ty c h  osób za tru ła  się syście m il ic j i ,  
g rzyb am i ku p io n y m i na  — W  n ie k tó ry c h  wypad- 
straganach, ta rg ow iskach  i  kach — ośw iadczy ł dy re k - 
u p rzyg od nych ha nd la rek , to r  SA N E PID -u, d r  H . Dąb 
T a k  się m . in . s ta ło  osta t- ro w s k i — po  s tw ierdzeniu 
n io  w  K a m ie n iu . w yra źn ie  z łe j w o li i  w idocz

W czoraj insp ek to rzy  san i nego n iedba ls tw a przekup - 
ta rn i p rzys tą p ili do skróco n ió w , sp ra w y  tra f ią  do pro 
nego ku rsu  grzyboznaw stw a k u ra tu ry .
1 ju ż  w  środę przys tą p ią  U dz ia ł w  a k c ji kon tro ln e j
do k o n tre li ta rg ow isk . P ra  zapow iedzia ła rów nież Pań 
cow n icy  S A N E P ID -u  o trz y -  stw ow a insu e kc ia  “ andlo- 

m ali ■ atłasy z \vyk_azem w ą , <J?)

K O LE JK A  L IN O W A  

N A  SZCZYCIE A L P

W  BU D O W IE je s t O- 
becnie now a ko le jk a  l i ­
nowa znad Jez io ra Eib- 
see na  szczyt Zug spitz« 
w  A lp ach  ty ro lsk ich . Na 
szczycie pow stan ie no­
woczesna s tacja z w ie l­
k im  ta rasem , k tó re j 
m akietę w id z im y  na  
zdjęciu,

(Foto — CAF)

Odczyt w  WOPP

B y łe m  
na procesie 
Eichmanna..

P U B LIC Y S TA  Zachod­
n ie j A g en c ji P rasow ej, 
sprawozdawca p o ls k i na  
procesie Eichm anna, red. 
A leksander D R OŻDŻYN- 
S K I po pow rocie z Iz rae la  
podz ie li się sw o im i w ra że ­
n ia m i z przebiegu proce­
su. „

N a spotkanie 2 red. 
D rożdżyńsk im , k tó re  od­
będzie się w  środę, 16 s ie r 
p n ia  o godz. 17.30 w  W o­
jew ó dzk im  O środku P ropa 
gandy P a rty jn e j, A l. W oj 
ska Po lsk iego 65, zapra­
szamy a k ty w  p a r ty jn y  i  
w szystk ich  aa interesow a- 
nycb, • ‘  -- ------------~

dzić, że n a w y k  oszczę-
u i  t  t,  dzan ia  s ta je  się u  nas 

W  os ta tn ich  la tach  narodow ą cechą. W  w y  
w z ro s t ilo ś c i oszczędza- ra b iM lu  te j cechy p0_ 
jących  i  sam ych w k la -  j  coraz j ic2n te j_ 
dow  czym  w p ro s t oaza- sze ,  zachęty ze
lam ia ją co  postępy. Dość s t p K 0  _  książecz.  
pow iedzieć, ze w  c iągu M  sam ochodowe m o to- 
s iedm iu  m iesięcy tego c k l m ieszkaniow e, 
ro k u  p rzy ro s t w k la -  p rem iow e . 
d ow  p ien iężnych  w
P K O  b y ł d w a  razy  N a jw ię ce j am a to rów
w iększy  n iż  w szys tk ie  zna laz ła  sam ochodowa 
oszczędności przed sze- książeczka oszczędnościo 
ściu  la ty . w a . W  ty m  ro ku  w śród

je j posiadaczy rozloso- 
W s a m y m  ty lko  lipcu w a n o  ju ż  561 W arszaw, 

108 tysięcy obywateli zaio- W artb u rg ó w , M oskw i- 
zy lo  now e książeczki. A

»lny p rzy ro s t w k ła d ó w  CZOW, Syren, O cta V L l 
ty m  m iesięcu w y n ió s ł S uper O c ta v il! (sw) 

pra w ie  400 m ilio n ó w  z ło ­
ty ch . Przy ocenie tego
w zro s tu  n ie  w o ln o  zapom i­
nać, że lip ie c  je s t przecież 

m iesiącem  zw iększonych w y  
da tkó w  lud no śc i (ze w szy­
s tk ich  fo rm  wczasów korzy 
sta w  ty m  okres ie oko ło  5 
m ilio n ó w  osób),

M ożna w p ra w d z ie  po­
w iedzieć, że część o- 
szczędności m a  ch a ra k ­
te r  sztuczny. O to  w  ty m  
ro k u  aby o trzym ać ksią 
żeczkę au tos topu  trzeba 
b y ło  w ykazać się p rzy ­
n a jm n ie j 400-ziotową 

kw o tą . Jeże li założyć, 
że w szyscy a u tos topow i-

Wolnośf 
Idla Porto Rico!

W  N OW YM  JO R KU , m ia  
ly  m ie jsce w ie lk ie  de­
m on s tra c je  P o rto ryka ń - 

czyków  p ro testu jących 
prze c iw ko  w o jsko w e j o- 
k u p a c ji am e ryka ńsk ie j w  
P o rto  R ico. Dem onstracje 
m ia ły  m ie jsce w  63 rocz­
n icę  am erykańsk ie j in te r­
w e n c ji w  P o rto  R ico.

Na zd ję c iu : grupa P o r- 
to ryka ń czykó w  zamiesz­
k a ły c h  w  N ow ym  J o rku  
n ies ie  tran sp a re n ty  z an- 
tya m e ryka ó sk im i hasłam i 
dom aga jącym i się w o ln o ­
śc i d la  P o rto  R ico.

(Foto -  CAF»

PARYŻ PAP. N a jed ne j 
ze s ta c ji m etra  m ad ryck ie ­
go w p a d ły  na sieb ie dwa 
pociąg i. 135 osób zostało 
ran nych , w  ty m  4 ciężko. 
N ieopisana pan ika , ja ka  
w ybu ch ła  w  m etrze, zw ięk­
szyła jeszcze ro zm ia ry  k a ­
tas tro fy .

•  •  •
PA R Y Ż PAP. W  A lx —En

Provence, rod z in nym  m ie­
ście Cezanne’a, gdzie od­
byw a ła  się w ystaw a dz ie l 
tego w ie lk ie g o  m alarza 
francuskiego, z łodz ie je  skra 
d l i  w  n o cy  z pa w ilo nu  w y ­
staw y 8 obrazów  o łącznej 
w a rto śc i oko ło  10 m ilion ów  
now ych fra n k ó w . W śród 
obrazów  tych  zna jdu ją  się 
s ław n i G racze w  k a r ty ” . 
Obraz te n  w ypożyczony 
został z m uzeum  w  Luw rze; 
S kradz ionych p łó c ien  n ie  
m ożna sprzedać, są one 
zby t sławne, ale p o lic ja  
przypuszcza, iż, aby uzy ­
skać okup — złodz ie je  w e j­
dą w  k o n ta k t z to w a rzy ­
stw em  ubezpieczeniow ym , 
w  k tó ry m  dzie ła te  b y ły  
ubezpieczone n a  bardzo 
w ysoką cenę. •

*  * *'
PA R Y Ż PAP. P o lic ja  fra n ­

cuska aresztow ała w  p o b li­
żu g ra n icy  hiszpańskie j 12 
H iszpanów, k tó ry c h  po de j­
rzew a o  przynależność do 
grupy* uchodźców, ja k a  do ­
kona ła  ub ieg łego p ią tku  
pró by  sabotażu na  te ren ie  
H iszpanii,

i i f l J  M i t y  

KENNEDY
konferow ał

z Thompsonem
W A S Z Y N G T O N  P A P . 

P rezyden t K ennedy  po ­
w ró c ił do s to lic y  U S A  z 
weekendu spędzonego w  
Cape Cod. P rezyden t spo 
(k a ł s ię  z L le w e lly n e m  
Thom psonem , ambasado 
rem  am erykańsk im  w  
M oskw ie  i  —  ja k  poda je  
agencja U P I —  om a w ia ł 
z n im  spraw ę B e rlin a .

Posiedzenie
stałej
rady NATO

PA R Y Ż PAP. r  'b y ło  się 
tu  posiedzenie S ta łe j Rady 
N ATO  zwołane w celu 
„w y m ia n y  poglądów ”  w  
spraw ie  sy tu ac ji, ja k a  po­
w stała w  B e rlin ie .

Po posiedzeniu rzeczn ik  
N ATO  ośw iadczył, że przed 
staw icie le państw  a tla n tyc ­
k ic h  dysku to w a li nad sy ­
tu a c ją  w  B e rlin ie  i  k o n ­
sekw encjam i zarządzeń pod 
ję ty c h  przez w ładze NRD. 
R zecznik zapow iedział, że 
Rada N ATO  będzie nada l 
z uw agą śledzić rozw ój sy ­
tu a c ji w  B e rlin ie .

FR AN C U S KI m in is te r 
spraw  zagran icznych Couve 
de M u rv ille  ośw iadczył, że 
sy tuac ja  w  B e rlin ie  groz i 
„zaostrzeniem  się k ryzysu  
w  na jb liższych m iesiącach” . 
Dodał on jed na k , że k ryzys  
te n  da  się rozw iązać drogą 
pokojow ą.

Protest
trzech
zachodnich
dowódców
wojskowych

P A R Y Ż  PAP. Ja k  in ­
fo rm u je  A F P  op ie ra jąc 
się na pow ażnych ź ró d ­
łach , t rz e j zachodni do­
w ódcy w o js k o w i w  B e r­
lin ie  zach. w y s ła li do 
a p roba ty  sw ych  rządów  
teks t n o ty  p ro te s ta c y j­
ne j. p rzec iw ko  o s ta tn im  
zarządzeniom  w ła d z  
N R D ; k tó ry  chcą w rę ­
czyć dow ódcy radz ieck ie  
m u  w  B e rlin ie . T a  no ta  
p ro te s ta cy jn a  m a  być —  
ze w zg lędu  na  powagę 
s y tu a c ji, ja k  podkreś la  
A F P  —  w ręczona na p iś 
m ie  a n ie  p rzekazaną 
ustn ie .

•  « w
L o n d y ń s k i korespon­

d e n t A g e n c ji F rance’ 
Presse stw ie rdza , że! 
rząd  b ry ty js k i sprzeci­
w ia  s ię  p o d ję c iu  w  cbec 
ne j s y tu a c ji ja k ic h k o l­
w ie k  k ro k ó w  odw eto­
w ych . i | 1

9  Sytuacja 
w Berlinie

•  Działalność
dyplomatyczna
Zachodu 

m  Głosy prasy
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ś w t a t lj

Z W O L N IE N IE
Z N A N E G O
P R Z Y W Ó D C Y
A F R Y K A Ń S K IE G O
R U C IIU
N A R O D O W E G O

*  LO N D Y N  PA P. J a k  dono­
s i z N a iro b i (K en ia) korespon 
de n t A g e n c ji R eu tera , p rzyb y ł 
ta m  przyw ódca ruch u  na rodo­
w ego K e n ii  znany b o jo w n ik  o 
wolność na rod ów  a f ry k a ń ­
sk ich , Jom o K E N Y A T T A .

w  ro ku  1953 K e n y a tta  za 
czynn y ud z ia ł w  w alce w yzw o  
leńczej został skazany przez 
ang ie lsk ie  w ładze ko lo n ia ln e  
na 7 la t  w ięz ien ia . Po w y jś c iu  
z w ięz ien ia  K e n ya tta  został 
de po rtow a ny  do pó łnocne j czę 
śc i K e n ii, gdzie p rze byw a i pod 
dozorem  p o lic ji.

N aród K e n ii o raz postępowa 
op in ia  pu b liczn a na ca łym  
świeoie, dom aga ły  się od daw  
na uw o ln ie n ia  J . K e n y a tty . Na 
lo tn isku  w  N a iro b i J . K e n ya t- 1 
tę  w ita ły  liczne rzesze jego 
zw o le n n ikó w , k tó rz y  zgotować i 
l i  m u w ie lk ą  ow a c ję , .

N. S. C H R U S Z C Z Ó W  ! 
W  K IJ O W IE  J

*  M O S K W A  PA P. Prerrtłer * 
ZSRR Chruszczów  b ra ł ud z ia ł i 
w  naradzae p ie rw szyćh sekre ta  , 
rzy ko m ite tó w  obw odow ych 
K P  U k ra in y , k tó ra  od by ła  Sie 1 
w  K ijo w ie . Tem atem  obrad i 
b y ł przebieg p rac ro ln y c h  w  ( 
repub lice .

U P A Ł Y
W E W ŁO S ZE C H

*  R ZYM  PA P. W e W łoszech 1
w  c ien iu  je s t 40 s t. c iep ła . Na 1 
s łońcu o k o ło i a na w e t n iek ie -1  
d y  ponad 60 s to pn i Ć. (

Na sku te k  n ie z w y k ły c h  upa-1 
łów , ja k ie  na w ie d z iły  w  ty m  | 
ro ku  W ło chy, w ie le  osób zm ar . 
io  lu b  zachorow a ło  na sku tek  
porażenia słonecznego. M ie j - ł 
scow y ,,W ic h e re k " n ie  p rze w l i 
du je  w  n a jb liż szym  czasie o h - , 
niżenia te m p e ra tu ry . Od w ie lu  
tyg o d n i n ie  spadla a n i k ro p la  * 
deszczu. (

R zym  w y lu d n ił  s ie  p ra w ic  | 
ca łko w ic ie , n a to m ia s t w  gó- ( 
rach  i  na plażach pa n u je  t ło k .  .

N O W A  A K A D E M IA  !
N A U K  ; .. jU  - n  '- 
W  ZS R R  ‘ ’  J

M O SK W A PA P. W  s to licy  
M o łd a w sk ie j SRR K lsa yn lęw le  « 
odby ła  się uroczystość o tw a r-  ( 
cia A ka d e m ii N au k . A ka de m ia  . 
N auk M o łda w sk ie j SRR jes t ’ 
f i l ią  A k a d e m ii N au k  ZSRR, ‘

Z A M A C H Y  B O M B O W E  <
W  G Ó RNEJ A D Y D Z E  i

*  r z y m  p a p . E ksp loz je  m a- (
te r ia łó w  w ybu ch o w ych  pod-1 
rzuco nych  przez n a c jon a lis tó w  . 
n ie m ie ck ich  u szko dz iły  w  po­
b liżu  Fon tę  Gardena dw a s iu - ł 
py  p o d trzym u ją ce  p rze w o dy i 
w ysok iego napięcia. |

„T Y L K O ”  |
50 M E T R Ó W .^ ,

*  R ZY M  PA P. Do m ie jsco ­
w ości C ou rm ayeur po w ró c iło  
dw óch a lp in is tó w , k tó rz y  p ró - 1 
bo w a li w sp iąć się na na jw yż-1  
szy ś rod kow y w ie rz c h o łe k , 
M o n t B lanc. M us ie li on i je d ­
nak zrezygnow ać z dokończe­
n ia  w sp inaczk i na 59 m e tró w  1 
przed osiągnięciem  szczytu . P o , 
wodem  b y ło  n ieoczekiw ane u- 
szkodzenie p lecaka- W' w y n ik u  
czego zag iną ł lm  sprzę t p o - 1 
trze b n y  do  dalszej w sp in aczk i i

P O M Y Ś LN E  W IE Ś C I 
Z  W IE L K IE J  Ł A W IC Y  
N O W O F U N D - (
L A N D Z K IE J  (

*  G D A Ń S K  PAP. R edakcja i 
P A P  w  G dańsku o t rz y m a ła , 
drogą rad io w ą aktua ln e  w ie ­
ści z tra w le ra  p rze tw ó rn i „D a l 
m o r "  p rze byw a ją ce j na w o - 1 
dach La b ra d o ru  o 4 ty s . m il  , 
m orsk ich  od m acierzystego ( 
p o rtu . O to treść depeszy: „P o  
Io w y  dobre. 20 to n  karm azyn a 1 
na dobę, P o zd row ie p la ", ‘

O kazu je  się, że T.Dalm or” , 
ma w  sw ych ładerwniach oko ło  
550 to n  ry b y . Spodziew any oh 
je s t w  G d yn i pod kon iec  wrze 
śnią z pe łnym  ląd u n k ie m .

„C H IN K A "  W  Ł O D Z I |

*  ŁOD2 p a p . D ziś otwarty
zosta ł w  Ło dz i d ru g i w  Polsce 
sk le p  „J u b ile ra "  z o ry g in a ln y  
m l w y ro b a m i sz tu k i i  b iżu te­
r ia  ch ińską oraz w ie tnam ską. 
E stetyczn ie urządzona nowa 
p laców ka — zaopatrzona w  sze 
ro k i aso rtym e n t w yro bó w  z ło t 
n ik ó w , g ra w e rów . rzeźb iarzy 

lu d o w y c h , w y k o n u ją cych  swe 
w y ro b y  w ed ług  tys iąc la t  liczą 
ce j t ra d y c j i  — otrzymała naz­
w ę „C h in ka "»  ,

B E R LIN  - te m a te m  dnià

ozbieżność stanowisk
wśród zachodnich sojuszników
S p o t k a n i e
Smirnow -  Adenauer?

W  W ASZYN G TO NIE t rw a ją  in tensyw ne n a ra d y  
dyp lom atyczne w  zw iązku z, sy tu ac ją  pow sta łą  w  
B e rlin ie  p o  ostatn ich zarządzen iach w ła d z  NRD. 
D otychczas n ie  osiągn ięto jed n a k  żadnego po rozu­
m ie n ia  co do ew entuain ych  k ro k ó w , ja k ie  m ia łb y  
pod jąć Zachód. Spow odowane je s t to  n a jp raw d o­
po do bn ie j rozb ieżnością s tanow isk w śród sojusz­
n ik ó w  zachodnich . Cręść prasy z.achodniej naw o­
łu je  w  da lszym  c iąg u do podjęcia roko w a ń  m ię ­
dzy  W schodem a Zacho dem,

Z a N O T O W A Ł

. iez iono w czo ra j w ieczo­
rem  dw anaścioro dzieci, 
k tó re  u le g ły  za tru c iu  po­
ka rm ow e m u na k o lo n ii le t ­
n ie j w  P a pro tn ie  (pow. 
G ry fic e ) . Jak nas in fo rm u ­
je  o rd yn a to r oddz ia łu  dz ie ­
cięcego. d r  Jerzy G e lber, 
stan zdrow ia dzieci n ie  bu­
dz i obaw.

♦
W CZORAJ po  p o łud n iu  

na sk rzyżow an iu  A l. W o j­
ska P o lskiego ?• u l. K rz y ­
w oustego na s tą p iło  zd ¡rże ­
n ie  tra k to ru  z tram w a je m  
l in i i  „1 ” . W  w y n ik u  zde­
rze n ia  tr a k to r  w y w ró c ił 
się. a w  tra m w a ju  w y le ­
c ia ły  dw ie  szyby. O fia r  w  
lud z iach  — na  szczęście — 
n ie  by ło * ^

W  Z W IĄ Z K U  z uszkodze­
niem  kab la  w ysok ie go na­
pięc ia  w  P orc ie  — w y łą ­
czano na  okres p ó łto re j

fod z iny  część s ta ę ji tran s - 
orm atoTOwych — w sku te k  

czego część nabrzeży — 
poniew aż aw a ria  nastąpiła  
w  n o cy  — zaległy  „e g ip ­
skie c iem nośc i” . Specja lna 
b rygada a w a ry jn a  Z ak ła ­
dó w  Energe tycznych p rz y ­
s tąp iła  n a tych m ia s t do  usu­
w a n ia  a w a rii.

DO PO RTU  wchodzą 
dziś: „B ryg a d a  M ako w sk ie­
go”  i „Ś lą sk ”  — w ychodzi 
na to m ia st „S a n "  i „J e d ­
ność R obotn icza” . Ogółem 
w  Porcie i  na  S toczn i stoi 
17 po lsk ich  jednostek. <ap)

W A S Z Y N G T O N  PAP. 
A m basador Thom pson 
ośw iadczy ł, iż  uda je  się 
obecnie do N R F, gdzie 
spędzi k i lk a  d n i u r lo p u  
ze sw o ją  rodz iną . N ie 
u da je  się on bezpośred­
n io  do M o skw y , p on ie ­
w aż p re m ie r  C h rusz­
czów  p rze b yw a  poza s io  
lic a  ZSR R  i jego  obec­
ność w  M oskw ie  n ie  je s t 
kon ieczna. R zeczn ik  B ia  
lego  D om u ośw iadczy ł, 
iż  Thom pson n ie  w iez ie  
żadnego lis tu  od K e n n e ­
d y e g o  do  C hruszczcw a.

W W ASZYNGTP-NIE po ­
dano do w iadom ości, że 
pre zyde n t K e nnedy w y g ło ­
si dziś o  godz. 23 (cza.su 
w arszaw skiego) p rzem ów ie­
nie  do *00 prze ds ta w ic ie li 
p rasy, k tó rz y  zb io rą  się w 
D epartam encie S tanu. N ie 
odbędzie się n a to m ia s t n o r­
m a lna  co tygo dn io w a k o n ­
fe re n c ja  prasow a K enne­
dye go .

W  W aszyngton!« odby ło  
■ię rów nież spotkanie m ię ­
dzy w yso k im i fu n k c jo n a " 
riiis za m i D epartam entu  Sła 
nu  a p rze ds ta w ic ie la m i d y ­
p lo m a tyczn ym i F ra n c ji, W. 
B ry ta n ii i N iem iec zachod­
nich .

Po naradzie am basador 
N R F w W aszyngtonie G re- 
we ośw iadczy! dz ie nn ika ­
rzom , iż dysku tow ana b y ła  
sprawa pod jęc ia  „K O N T R - 
PO SUNIĘC”  w  zw ią z jtu  z 
os ta tn im i zarządzen iam i 
w ładz w schodn ion iem iec- 
k ich . W ko la ch  obserw ato­
ró w  dyp lom atycznych w  
W aszyngtonie m ów i się, iż  
dyp lom ac i zachodni n ie  o - 
siągnęiii żadnego po rozu­
m ienia , m im o  iż ambasador 
NRF dom agał się zastoso­
w an ia os trych  san kc ji w 
stosunku do N RD, a naw et 
do całego obozu soc ja li­
stycznego.

N A J W IĘ C E J  'A K T Y W  
N O Ś C I i  w o jow n iczośc i 
p rz e ja w ia  ka n c le rz  N R F 
K o n ra d  A denauer. W y ­
g ło s ił on ko le jn e  przem ó 
w ię n ie  na w iecu  p rze d ­
w y b o rc z y m  w  Regens­
b u rgu . P rzem ów ien ie  
ka nc le rza  pe łne  b y ło  n ie  
w yb re d n ych  oszczerstw  
pod adresem  w ła d z  
ZSRR. K a n c le rz  w z y w a ł 
Zachód do  zastosowania 
„c a łko w ite g o  em barga 
na  handel z b lo k ie m  k o ­
m u n is tyczn ym ” . O dgra­
ża ł się, iż  N R F  v /  p o ro ­
zu m ie n iu  z m o ca rs tw a m i 
zachodn im i, p o d e jm ie  w  
raz ie  czego ró w n ie ż  in ­
ne „k o n trp o s u n ię c ia ” .

W  odgrażan iu  się d z ie l 
n ie  sekundow a ł Adenaue 
ro w i jego  k o n trk a n d y ­
d a t w  nadchodzących 
w ybo rach , b u rm is trz  
B e r lin a  zachodniego, so­
c ja ld e m o kra ta  W il ly  
B ra n d t. W  w yg łoszonym  
p rzem ów ien iu  ra d io ­
w y m , n a w o ły w a ł on ró w  
nież Zachód do pod jęc ia  
os trych  s a n k c ji i  n ieogra 
n iczan ia  się do „p ro te s ­
tó w  na pap ie rze ’’.

W EO.NN odbędzie się 
dziś posiedzenie gabinetu 
zachodnioniem ieckiego, k tó  
re m u  przew odn iczyć będzie 
Adenauer. Na posiedzeniu 
ty m  m a być om aw iana n i. 
In. spra w a spo tka n ia  Ade- 
nauera z rad z ie ck im  am ba­
sadorem w  B onn SM IRNO- 
W EM, do k tó re go  m a  dojść 
dziś lu b  w  środę.

P rzew odn iczący B undes­
tagu G erstenm e ie r m a pod­
ją ć  dziś decyzję w  spraw ie  
ewentualnego zw ołan ia  spe 
c ja ln e i ses ji pa rla m en tu  
zachodnioniem ieckiego po ­
św ięcone j s y tu a c ji w  B e r­
lin ie .

W B e rlin ie  zachodnim  
m a się dziś odbyć ko le jn e  
posiedzenie senatu zachod- 
n io be rlińsk ie go .

♦
NOW Y JO R K PAP. W ia ­

domość o now ych  zarządzę 
n ia ch  w ładz NRD zaję ła czo 
low e m ie jsce  w  ca łe j p ra ­
sie am e ryka ńsk ie j. W szyst­
k ie  d z ie n n ik i zamieszczają 
ją  na p ie rw szych s tronach 
pod w ie lk im i, n ie je d n o k ro t 
n ie  a la rm u ją co  brzm iącym i, 
ty tu ła m i.

Jest je d n a k  rzeczą cha­
rak te rys tyczną  — podkreśla 
korespondent PA P w  No­
w ym  J o rku  — że p rzy  po­
w odzi n ie je d n o k ro tn ie  a la r

H łtijąeyeh r e if ić jf  *  B ir t in a  
zamieszczanych w  prasie, 
ilość kom enta rzy je s t z r iiko  
m a. w  doniesien iach z Wa 
szyng tonu i  w  n ie liczn ych  
kom enta rzach w yrażana je s t 
je d n a k  konieczność zacho­
w an ia  spo ko ju , n ie  pode j­
m ow an ia  przez Zachód 
a k c ji,  k tó re  m o g ły b y  k r y ­
tyczn ie  zapatrzyć sytuac ję . 
Jednocześnie podkreślana 
je s t w ie lo k ro tn ie  w ypow iedź 
sekre tarza D epartam entu 
Stanu Ruska, iż  zam kn ięc ie 
g ra n ic y  n ie  narusza jed no­
cześnie praw' m oca rs tw  za­
chodn ich  w  B e rlin ie .

„N E W  Y O R K  H E R A LD  
TR1BU N E”  w  koresponden­
c j i  z Paryża donosi* że w  
c iągu os ta tn ich  godzin u w i 
docznila  się znaczna ró ż n i­
ca poglądów  w śród cz łon­
k ó w  N A TO  odnośnie stano­
w iska, ja k ie  m ają  o n i zająć 
w  sp ra w ie  B e rlin a .

Z ostatniej chwili
B E R L IN  P A P . D w a 

d n i i  d w ie  noce m inę ło  
ju ż  od c h w il i  ogłoszenia 
p rzez w ładze  N R D  no­
w ych  zarządzeń do tyczą 
cych  re g u la c ji ru c h u  
m iędzy B e r lin e m  zachód 
n im  a d e m okra tycznym . 
J a k  w y n ik a  z don iesień, 
n a p ły w a ją c y c h  ze s to l i­
cy  N R D , sy tu a c ja  w  ty m  
n ie ś c ie  je s t c a łko w ic ie  
norm a lna . N a  w szys t­
k ic h  12 w yznaczonych  
p rze jśc iach  m iędzyaekto 
ro w y c h  ru c h  ko ło w y  i 
p ieszy od b yw a  się bez 
przeszkód. P o s te ru n k i 
M i l i c j i  L u d o w e j s k ru p u ­
la tn ie  sp raw dza ją  do ku ­
m e n ty  osób, m ija ją c y c h  
p u n k ty  g ran iczne  i  k o n ­
t ro lu ją  sam ochody, w je ż  
dżające z B e r lin a  zacho­
dn iego  do se k to ra  dem o­
kra tycznego . W  c iągu 
d n ia  w czorajszego, przez 
jeden  ty lk o  p u n k t g ra ­
n iczn y  p rze je ch a ło  6 ty ­
sięcy sam ochodów  z B e r 
l in a  zachodniego. Ja k  
w y n ik a  ze s łó w  m ilic ja n  
tó w , p u n k t ten  m ija  oko  
ło  50 p ieszych p rzechod ­
n ió w  na godzinę.

N O R M A L N IE  i bez za 
k łóceń  odbyw a  się także 
ru c h  tra n z y to w y  m iędzy 
N ie m ca m i zachodn im i, a 
B e r lin e m  zachodnim . 
W ed ług  danych , będą­
cych  w  pos iadan iu  U rzę  
du K o n tro l i  G ran iczne j 
N R D , ru ch  ten u le g ł na 
w e t w  p o ró w n a n iu  do 
u b ie g łych  ty g o d n i p e w ­
nem u w zm ożen iu . T y lk o  
w  ciągu o s ta tn ie j sobo­
ty  i  n ie d z ie li g ra n iczn y  
p u n k t k o n tro ln y  w  po ­
b liż u  Poczdam u m in ę ło  
8.500 sam ochodów oso­
bow ych, podczas g d y  w  
u b ie g ły m  tyg o d n iu  zano 
tow ano  ic h  ty lk o  6.558.

S r  la l  tb 3 M l '

S ż ó z e cln bije 
d e s z c z o w e  norm y

W najbliższych dniach
POGODA

nadal „w kratką ‘
P IE R W S Z A  D E K A D A  s ie rp n ia  zap isa ła  się 

na  znacznym  obszarze k ra ju  pew ną  pop raw ą  
a u ry . P o p ra w iły  się h u m o ry  ro ln ik o m  i  wcza­
sow iczom , skoń czy ły  się tę skn o ty  za c iep łem  i  
s łońcem . O to k ró tk i b ilans  pogody w  om aw ia ­
nym  okresie.
T E M P E R A T U R A : ś re - w iększego zachm urzenia 

d n ia  dekadow a tem pera  i  co gorsza z opadam i 
tu ra  w a h a ła  się w  g ra n i c ią g łym i. N a jw yższe  te m  
cach 15 s topn i na p ó ł-  p e ra tu ry  na p o łu d n iu  »— 
nocnym -zachodzie  do 21 do p lus  28 —  30 s topn i, 
na p o łu d n io w ym -w sch o - w  ce n tru m  do  ok. 25 st., 
dzie. 11 s ie rp n ia  p a d ły  a w  okresach w iększego 
re k o rd y  tegorocznej le t-  zachm urzenia spadek do 
n ie j te m p e ra tu ry  —  p lus  20 st., na pó łnocy ok. 18 
35 s topn i zaobserw ow a- —  20 stopni.
no w  M ie lcu .

O PAD Y: sum y opa- 
j dów  b y ły  w  I dekadzie 

s ie rpn ia  wyższe od n o r ­
m y  w ie lo le tn ie j na Po­
m orzu  Zachodnim , M a­
zurach, K u jaw ach , we 
w schodn ie j M alopolsce. 
R ów nież w  Szczecinie t 
E lb lą gu  desze-e osiągnę 
ly  200 proc. no rm y.

P R O G N O Z Y  na n a j­
b liższe d n i: n ieste ty , n ic  
trw a łe g o  i  pogodnego 
n ie  da s ię  zapowiedzieć. 
P rzew ażać ma ty p  pogo 
d y  „ w  k ra tk ę ”  —  trochę  
słońca i  tro ch ę  chm ur 
na zm ianę z  okresam i

W IC H E R E K

i Z Ä Bh - r S t r r r r T f i"PORANNVC

JA K  JU Z IN FO R M O W A­
LIŚ M Y , w  In do ne z ji p rze ­
byw a ł m in is te r ha nd lu  za­
granicznego PRL p ro f. dr 
W ito ld  TR ĄM PC ZY inSKI. 
Jego w izy ta  zw iązana byta 
z rozm ow am i na tem a t roz­
w o ju  w spó łpracy ekono­
m iczn e j m iędzy Po lską  ł  
Indonezjią.

W w y n ik u  roko w a ń  pod­
pisana została v.- D ja ka r-  
c ie  m iędzy rządam i P o lski 
i  R ep ub lik i In d o n e z ji um o­
wa o doistawach w  la tach 
1962—65 kom p le tn ych  obiek 
tó w  prze m ys ło w ych  do In ­
donezji.

Równocześnie podpisany 
został w  D jaka rc le  p ro toko t 
do obow iązu jące j obecnie
po lsko -ind on ezy jsk ie j u m o ­
w y  hand low e j s tw ie rdza ją ­
cy  zain teresow anie obu 
stron  rozw ojem  w ym ia n y  
to w a row e j na  zasadzie w za­
jem ności. ,

Operacja X
(Dokończenie ze s tr. 1)

ZA C ZY N A  SIE rozw iązy­
w an ie tru d n e j szarady. 
K ażdy na jd rob n ie jszy  szcze 
gól nia tu  o lb rzym ie  zna­
czenie i  s tanow i p rzys ło ­
w iow ą  n itk ę , k tó ra  moz« 
naprow adzić na „ k łe b ę k ” .

Jest p ie rw szy  ślad. N ie  
opodal z w ło k , w  w ilg o tne j 
g lin ie  zabójca pozostaw:! 
w yra źn y  O DCISK BU TA. 

T ech n ik  dochodzeniowy je s t 
ju ż  w  a k c j i  — ostrożnie 
zde jm u je  od lew  g ipsow y 

ślad-!, k tó ry  w  te j w stęp­
ne j fazie ś ledztw a s tanow i 
je d y n y  dowód prze c iw ko  
n ieznanem u spraw cy.

W kró tce  okazu je  s i" , że 
cz łow iek, k tó ry  k i lk a  dni 
tem u w  n ieusta lonych jesz­
cze oko licznościach zginął 
na w ie js k ie j drodze, tn iesz 
ka l od la t sam otn ie  n ie  
opoda l w s i, we w łasn ym  
na pó l ukończonym  dom u. 
S tan is ław  O. — ta k ie  na­
zw isko nos iła  o fia ra  o h yd ­
ne j zbrodn i — b y ł ro b o t­
n ik ie m  PR K w  M., dokąd, 
ja k  i in n i rob o tn icy  z D u­
żych Rogów, do jeżdżał lo ­

k a ln ym  pociąg iem . Ż y ł sa­
m otn ie  ii nad w yra z  skrom ­
nie. O p in ia  skne ry , ja k ą  
cieszył się w  oko licy ', szła 
w  parze z n ie jasn ym  p rz y ­
puszczeniem , że uc iu ła ł 
n ieco grosza i  że n ie  je s t 
ta k  b ie d n y  ja k  to  się na 
oko w ydaw ało .

Pow ierzchowne og lędziny 
zw łok  — p rz y  k tó ry c h  nie 
znaleziono żadne j w a r to ­
śc iow e j rzeczy o .«z w id o k  
splądrow anego m ieszkan ia 

— p o tw ie rd z itv  hipotezę, że 
było to  zabójstw o na t le  
rab un kow ym , a sekc ja  
zw ło k  w ykaza ła , że do ko ­
nano go przed 4 ’  dniam i« 

(c .d .n .)

P Ä H q p
■na w ykonanie budowy pawilonu handlowego 

przeznaczonego na sklep rybny w  Kam ieniu Pom,

' * i M i i n t  i m  r ;

C E N T R A L A  R Y B N A  W  S Z C Z E C IN IE ,

• . ¡3 2 E Ł  " T a “"*"*» Ł «tów®
W  prze ta rg u  m ogą b ra ć  u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  sek­

to ra  uspołecznionego i  p ryw a tne .
O fe rty  na leży składać w  sekre ta ria c ie  C. R. do d n ia  

25. 8. 1961 r. w  za lakow anych  kopertach . O tw a rc ie  o fe rt 
n a s tą p i ko m is y jn ie  w  d n iu  26. 8. 1961 r . o godz. 10.

D okum en tac ja  p ro je k to w a  do w g lą d u  zn a jd u je  się 
w  d z ia le  adm.-gosp. C. R. po kó j 79 b.

Zastrzega się d o w o ln y  w y b ó r  o fe ren ta  bez podania 
p ow odu . 3176-K

M A T E M A T Y K  udziela 
le k c ji.  A n a liza  wyższa. 
Bogusław a 43—11.

PR ZYJM Ę 'gosposię. 
Zgłoszenia: Szczecin,
K rzyw oustego 23—8.

7971-G

PO TR ZEBN A Pani do 
op ie k i nad 7-le tn im  
dz ieck iem  od godz. 7—15 
w  sw oim  m ieszkan iu,
Wiadomość.:. teL 447-93

-  1972-G

GOSPOSIA dochodząca 
na 8 godz. dz ienn ie  po­
trzebna. U l. Bem a 11 
m . 16 w  godz. od 15—20 
(boczna S ikorskiego).

7973-G

LE K A R ZO M  ch iru rg om  
G rack ie m u  i Raganowi 
czow i ze Szp ita la  K o le ­
jow ego składa podzię­
kow a n ie  w dzięczna pa ­
c je n tk a  M. tleh m an .

G A R A Ż  m u row a ny  6x5 
m , sam odzie lny, woda, 
św iatło , po trzeb ny. Zgło 
szenia: te ł,  72-482 od 

godz. 2fli - --<* -  7831*G

s k ie j. W ojska Polskiego,

A d le r  -  Jun io i . , 
W iadomość pod te ł. 
43-346 Od 7—15»

17—7 p rz y  ja s n y c h  B î° -  
n ia c li; " * ' . Î930-G

Warsztaty
Szkutnicze

! L . P. 2 . w  szczecin ie 

zaw iadam iają ,

i e  nazw a ich  została 
zm ien iona na :

Z ak ła dy  Szkutn icze 

L . P . Z, w  Szczecinie 

1 3180-K

słonecznę z ogrodem  za 
m ien ię  na 2 lu b  3 po ­
ko je  z c . 0. Tele fon 
349-26, godz, 17—20.

7983-G

3 POKOJOW E m ieszka­
nie  zam ien ię na 2 poko 
jo w e  z łazienką n a j­
ch ę tn ie j now e budow nic  
tw o . K r .  Jad w ig i 4—6, 
te le fo n  394-5?, godz, 
17—20. 7984-G

3 POKOJE, k o m fo rt , G łi 
w ice  zam ienię na  ró w ­
norzędne z ogrodem  w  
Szczecinie. W iadomość: 
Szczecin -  K lu cz, R ym a r 
ska 13—2. 7985-G

M AŁŻEŃSTW O  bezdziel 
ne (nauczycie le ) p iln ie  
poszuku je  po ko ju  sublo 
ka torsk iego na te re n ie  
Szczecina. Zapłacą — u- 
dzie lą k o re p e ty c ji. W7ia 
dom ośei listowm e: Szcze 
c in . Bogusława 26 m. 19, 
Czesław Rydzew ski.

7986-G

S Y P IA LN IĘ  luksusow ą, 
„z ło ta  brzoza” , ako rde­
on W eltm eis te r 80-ba- 
sow y no w y. ro w e r spor 
to w y  p iln ie  sprzedam. 
B a rb a ry  5—7,

7977-G PO KCJ z kuch n ią , ła ­
zienką,- Gdańsk, nowe 
bu do w n ic tw o  zam ienię 
na rów norzędne w7 
Szczecinie. W iadomość: 
te le fon  388-62.

7998-G

E LEK TR Y C ZN Ą, w a liz - 
ko w ą  m aszynę do szy- 
c ia  w ie lostopkow ą ;,V e- 
r ita s ”  sprzedam. Tele­
fo n  70-850.

7978-G

M ASZYNĘ dziew iarska 
części „K n it ta x a ” , róż 
ne m eb le  sprzedam. 
N aru tow icza 6—11.

7979-G

M IE S ZK A N IE  dw a małe 
p o ko je , kuch n ia . Śród­
m ieście zam ien ię na 
w iększe. T e l. 392-66 od 
godz. 16—21,

7987-G

„W A R S ZA W Ę ”  z ra
d iem , stan dopry  sprze 
dam. Szczecin. M ic k ie ­
w icza 103 m. 3j

7997-G

M AŁŻE ŃS TW O  p iln ie  
poszuku je p o ko ju  sublo 
ka torsk iego z c. 0. w 
Ś ródm ieściu na  pó łto ra  
ro ku . O fe r ty  składać: 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H oł 
du P rusk iego 8 na n r  
879. 7988-0

I  K W A R IU M  z urządze­
niem  e le k trycznym  
sprzedam, Boh. W -w y 
99 m . 10. 7981-G 3 POKOJE, kuch n ia , ła ­

zienka, f ro n t I  p ię tro  
po rem oncie  zam ien it 
na 2 poko je , kuchn ia , 
łaz ienka . Sciegienneg« 
9—5. 7989-C

TELEW IZO R  i  akorde­
on 80-basowy W eltm ei­
ste r ta n io  sprzedam  
W iadom ość: O krzei 
74—2. 7982-G

2 M A Ł E  po ko je  z ku ch ­
n ią  zamieni«: na 2 w lęk 
sze. A l.  M . Buczka 
24a—21. 7990-G i

LO K A L E

i TRZYPOKOJE m ieszka- 
1 n ie  a b a lk o n e m ^  fro n t,

2 POKOJE, k u c h n ia .!,
?tonęcsaą ia jn ie n ie  na i

Pracowici! P&xukMGfíl
STARSZEGO księgow ego ! te chn ika  no rm ow a- 

pra cy  z w ykszta łceniem  ś red n im  lu b  w y 4» 
n i  p ra k ty k ą  p rzy jm ą  Z ak ła dy  M ięsne w  

Szczecinie u l. Inż . W endy 1 — 3. W ynagrodze- 
do om ów ien ia  na m ie jscu. 3177-K

3 ABSOLW ENTÓ W  szkół ś redn ich  w  charakte- 
k reś la rzy  lu b  p rzy  nadzorze w ie rceń  geolo- 

g icznych za tru d n i Przedsięb iorstw o ,,G eopro- 
je k t "  Szczecin, u l.  S tarom łyńska  10. 3178-K

IN SP E K TO R A  techn icznego, insp ek to ra  tiadzo- 
1, i  te ch n ika  budow lanego, 4 m u ra rz y j 3 cieśli 
4 p ra co w n ikó w  fizycznych  n ie w y k w a lif ik o w a ­

nych p rz y jm ie  D z ie ln ico w y  Zarząd B u dyn ków  
M ie szka lnych Szczecin-Dąbie z  siedzibą w 
Szczec in-Zdro jacb p rz y  u l. Jaśm ino w e j 4.

3161-R

KSIĘGOW EGO do se kc ji roz liczeń , z a tru d n i od 
dn ia  15 sie rpn ia  Okręgowe P rzedsięb iorstw o 
B a ró w  M lecznych w  Szczecinie. W ym agane w y 
kszta łcenie średnie p lus m in im u m  trz y le tn ia  
p ra k ty k a . W a ru n k i do om ów ien ia  na m ie jse tr 
Szczecin, u l. M ick ie w icza  41, (po kó j n r  7 w 
godz. od 8—10). 3I«?*K

2 po ko je  z kuch n ią  i  ła 
z ienką. W a ru n k i do  o- 
m ów ien ia . Pocztowa fi 
m. 27, te ł. 462-55.

7991-G

W YN AJM Ę po kó j dwom  
m aryna rzom  p ływ a ją ­
cym w zględn ie  m aryna 
rzow i z  toną . W iado 
mość: te ł. 462-91.

7992-G

■j ZGUBIO NO pra w o  jaz- ZGU BIO NO leg itym a 
I dy I  ka t. w yda ne  przez służbow ą m r 335. W  
i  W i d z ia ł K o m u n ik a c ji w  Szczecinie» _ ,3996-)

Choszczno i ’ e g iiy  taoję 
ubezpieczeniową na na­
zw isko Czesław W oł- 
czak. 7993-F

ZG U BIO NO  w k ła d k ą  
praw a .jazd y  na nazw i­
sko Czesław Z a ją c.

7994-G

ZG U BIO -.O  dowód OSOJ 
h is ty  n r  166112 ECP O- 
raz  p ra w »  ja zd y  ka tego 
r ł i  m oto cyk low e j ńa 
nazw isko A n drze j R le- 
gśńsk i. 7995-G
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Liczny udział szczeciniaków 
w m is trz o s tw a c h  E uropy zdałv praktyczny

na M alcie ¿s&jhs egzam inw  W ałczu. Szczecińscy m i

ZJE Ż D Ż A JĄ ' J U Ż  do Poznania p ierw sze 
zagraniczne ek ip y  k a ja ka rzy , k tó rz y  w  
dniach  18 — 20 s ie rp n ia  sta rtow ać będą na 
Jeziorze M a lta  w  m is trzos tw ach  E u rop5r.

O bok około 200 seniorów ' w  m istrzos­
tw ach  w a lczyć będą o ty tu ły  m is trzó w  
E uropy w  sw e j k a te g o r ii rów n ież  ju n io ­
rzy.

Biada lalkowym specom

LE G A  Z H 0 W U
s y p n ę ła

NIESPODZIANKAMI
N O W Y M I n iespodz ianka- skaku jących  w y n ik ó w . K a ­

m i sypnęła w  n iedz ie lę  p i ł  m eleonowa Legia, po kom - 
ka rska  ekstraklasa. P o m a p ro m itu ją ce j porażce przed 
ło  oczek iw anym  raczej tyg od n iem  z Lechią , zagra- 
2w yo Ięstw ie ł k s - u  nad L e - ła do b ry  m ecz w  środę z 
chem . niedz ie lne mecze b e lg ijs k im  zespołem Stan- 
p rzyn io s ły  k i lk a  w rę cz  za da rt Lege, a w  n iedzie lę

W ieczorne
spektakle
na stadionie
Pogoni?
i  S ZC ZE C IN  B Y Ł  .
# p ie rw szym  m iastem  r
# w  Polsce, w  k tó ry m  
ł  ro zg ryw ano  mecze 
I  p iłk a rs k ie  p rzy  c iek -
# try c z n y m  św ie tle .
f  U rządzen ia  b y ły  
i  je dnak  p row izo ryez- . 
|n e  i  p rzy  rozbudow ie

i  s tad ionu  zosta ły zd ję  ( 
[  te. O sta tn io  m ó w i 
|  się znow u o p ro je k - < 
|  tach  o św ie tle n ia  sta  i 
I  d ionu  Pogoni. Podob ( 

p o rto w cy  m a ją  t 
k p rzyznane fundusze ( 
1 na ten  cel i  w k ró tce  i 
L p rzys tąp ić  m a ją  do 
\ p rac m ontażow ych.

P o zw o liło b y  to  na 
L o rgan izow an ie  me- 
L czów  w  g o d z in a ch 1 
i  w ieczornych. F u tbo l | 
f  p rzy  sztucznym  ś w ie t ' 
f  le  zysku je  ogrom nie ] 
f  na a trakcy jnośc i.
[  sta tn io  n a w e t coraz ' 
f  w ięce j spo tkań  lig o -  , 
L w ych  ro zg ryw a n ych  , 
f  jes t w ieczorem , (r)

Redaktor
sportowy
odpowiada

P A N  STE FA N  N E JA' — 
Sil. P rzybyszew skiego 12. 
D z ię ku je m y  za l is t  i  uw a­
g i. P o m y łkę  ko re k to rską  w  
te rm in a rzu  oczyw iśc ie  zau 
w aży liśm y, lecz popraw kę 
zam ieśc im y w ra z  z  om ów ię 
n ie m  k o le jn e j lig o w e j k o ­
le jk i  przed rozg ryw ka m i w  
d n iu  23 sierpn ia. Jeżeli 
Pan p rzys ła ł nam  sw ój je ­
d y n y  te rm in a rz  I I  l ig ł  jes t 
o n  do odebran ia w  red ak­
c j i  p l. H o łd u  P rusk ie go  8.. 
Siokój 50. 1

urw a ła  jeden p u n k t G ó rn i­
ko m  z Zabrza. B y ł to  trze 
c i rem is  zabrzan w  tego­

rocznych rozg ryw ka ch. Na 
da l jed n a k  n ie  po n ie ś li o r ii 
w  ty m  sezonie lig o w ym  a- 
n i jed ne j po rażk i,

SPORĄ niespodzianką by
ło  zw ycięstw o W is ły  nad 
Ruchem  w  n iep rzypa dko ­

w ym  stosunku 3:1. Zeszło­
roczny m is trz  P o lsk i — 
R uch przeżywa w yra źny  
k ryzys, w  w y n ik u  k tó rego 
w y ląd ow a ł w  ta be li aż na 
7 po zyc ji. Po lon ia B yd ­
goszcz n iespodziewanie po 
dz ie liła  się p u n k ta m i ze sła 
bą S talą M ie lec. A zanosiło 
się na dram at, gdyż goście 
p ro w a d z ili ju ż  2:0. W B yd 
goszczy znów  uderzono w  
a la rm o w y dzw on. Zapów la 
da się bow iem  na to, iż  
m iasto m ające obecnie 
dw ie  d ru żyn y  w  eikstrakla 
sie m oże w  p rzysz łym  ro ­
k u  n ie  m leć an i jed ne j.

N IES PO D ZIE W AN IE  w y ­
soką pozycję za jm u je  na to  
m iast Lechia . Zespół nazy­
w a n y  do n iedaw na ,,gdań 
s k im i m u ra rzam i” , prze­
rz u c ił s ię  od początku se 
zonu na  grę ofensywną, co 

da je k a p ita ln e  rezu lta ty , 
ja k  choćby pogrom  Craco 
v i i  4:0 w  ub. n iedzie lę . 
T rzecie m ie jsce  w  ta b e li i  
wyprzedzan ie ta k ic h  zespo 
łó w  ja k  Legia, Odra, R uch 
czy S tal Sosnowiec n ie  m ie 
ściło  się chyba w  na jśm ie l 
szych m arzen iach gdań­
szczan; (st)

PO LAC Y PRZYG OTOW Y­
W A L I s ię od k i lk u  tyg od n i 
do te j im p rezy  na obozie 
w  W ałczu. Szczecińscy m i 
ło śn icy  spo rtów  w odnych 
będą tegorocznym i m is trzo 
s tw am i E u ro py  szczególnie 
zain teresow ani. W reprezen 
ta c ji k ra ju  znalazło się bo 
w iem  k i lk u  zaw o dn ików  z 
naszego m iasta . W katego­
r i i  ju n io ró w  sta rtow ać bę­
dzie dw o je  ka ja ka rzy  Czar 
nych . W  d w ó jkach  dz ie w ­
cząt na dystansie 500 m 
w ys tąp i uta len tow ana Joan­
na PO TEN N, zaś w  c ieka­
w e j k o n k u re n c ji jed yne k  
na dys t. 500 m  — W ojciech 
SALAM O N

DOSC L IC Z N IE  rep re zen ­
to w a n i są szczecin iacy w  
k o n k u re n c ji sen iorów . K i l ­
k u  naszych zaw o dn ików  siu 
ży  obecnie w  w o jsku  i  cza­
sowo w ys tęp u je  w  ba rw ach 
Zaw iszy, są to  jed n a k  w y  
chow ankow ie  m ie jscow ych 
k lu b ó w  i .  w k ró tce  do n ich  
pow rócą.

W ładys ław  SZU SZK IE­
W IC Z z O rła sta rtow ać bę­
dzie w  jed yn ka ch  na 1000 
n, w  d w ó jka ch  na 500 m 
v  sztafecie 4 x  500 m . 
D R U G IM  sżcżecinialciem  

rep re zen tacy jn e j sztafecie 
będzie M A R C H L IK  z Czar­
nych . P o p łyn ie  on rów nież 
w  jed yn ka ch  na  500 m  i  w  
dw ó jka ch  na ty m  dystansie .

H O R YN  z O rła  będzie 
cz łonk iem  rep re zen tacy j­
ne j osady cz w ó rk i na  d y ­
stansach 1000 i  10 ty s . ~  
M is trz  P o lsk i w  canoe — 
P io tr  BA U M G A R D  z O rła 

alczyć będzie w  ko n ku re n  
¡i je d yn e k  na dystansie

U d an y  eksp erym en t

Pracownicze
domy wczasowe
w  Świnoujściu

BA U M G A R D  jeszcze v 
szłym  ro k u  s ta rtow a ł w  
te g o ril ju n io ró w , a s ta rtu  
ją c  po raz p ie rw szy w  ty m  
sezonie w  ka te g o rii senio- 

zdoby l m istrzostw o 
P o lsk i w  te j tru d n e j ko n ­
k u re n c ji.  Fachow cy w różą 
m łodem u zaw o dn ikow i O r- 

dużą przyszłość., W  m i­
strzostwach E u ro py  n ie  da­
je m y  m u je d n a k  zby t w ie l 
k ich  szans, gdyż k a n a d y jk i 
są dom eną W ęgrów  i  Cze- 
chosłow aków , a os ta tn io  

>raz m ocn ie js i są rów nież 
• te j ko n k u re n c ji N iem cy. 
35-OSOBOWA rep rezen ta­

c ja  P o ls k i kończy ju t r o  o- 
bóz w  W ałczu i  ud a je  się 
do Poznania , gdzie zaw od­
n ic y  przeprow adzą ostatn i 
tre n in g i przed sta rtem  ’ 
m is trzostw ach E u ro py .

(st)

CENZUROWANYM
„Kalekie pchasz, łobuzie!”

SERIA PO CH W AŁ S kom p le m en tów  ja k ie  o trzym ała  
szczecińska publiczność i  dzia łacze w  czasie ogó lno­
k ra jo w e j dysku s ji na  te m a t chu liga ńs tw a  i  szow in izm u 
p rz y tę p iła  w yda je  się, naszą czujność.

O to bow iem  w  k r ó tk im  o k re s ie  os ta tn ich  w a k a c y j­
n ych  dnii zanotow aliśm y k i lk a  z jaw isk , k tó re  są 
sygnałem , iż  trzeb a a k c ję  w y chow ani a sportow ców  
i  pu b liczn ośc i p ro w a dz ić  sta le.

T ow a rzysk i m ecz Szczecin — Progresut om a l n ie  
zakończy ł się skanda lem . Sędzia sp ro w o kow a ł bez­
radnością, zaw odn icy zao gn ili sy tu ac ję  sw ym  zacho­
w an iem  i  w ie le  n ie  b ra kow a ło , aby rozw ydrzona 
część pub liczności „w e sz ła  do a k c ji” .

NIEBEZPIECZEŃSTW O b y ło  ty m  bliższe, iż  p rze j­
ście ze s tadionu Pogoni, d o  szatn i je s t na da l — w brew  
przepisom  — n i ©odgrodzone, obstaw ione jiest na tom iast 
x  re g u ły  zap ijaczonym i typ a m i, z k tó ry c h  w ie lu  m ia ­
n u je  się głośno k ib ic a m i Pogoni. Jednylm  ze sztanda­
ro w ych  chu liganów  je s t h is te ryczny  ty p , wrzeszczący 
ja k  ob łąkaniec na  każd ym  meczu, u b liża jący  w szyst­
k im  w okó ł, a  p rze c iw n iko m  i  sędziom  z zasady. U ży­
w a ją c  rynsztokow ego s łow n ic tw a , ty p  te n  chro n i się 
za ta rczą swego ka le c tw a  (m a am putow aną nogę) 
przed ew e n tu a ln ym i in te rw e n c ja m i po rządkow ych, 
m ając do p ^ n o c y  op iekunów  spod znaku „c z -rw o n e j 
m onopo low e j k a r tk i ” , k tó rz y  g o to w i puścić w  ruch  
pięści x  o k rzyk ie m  — K a le k ie  będziesz pch a ł, łobuz ie !

R ozrabia w ięc ka le ka  nada l bezkarn ie będąc etato- 
w vm  po d judź a erem i n iąc iw odą . R ozrab ia ją rozpi.ia- 
czoue m ę ty  a  c ie rp i op in ia  pub licznośc i, . -  v  ,(St)

O R G A N IZ A C JA  w czasów  pracow n iczych  
w  Ś w in o u jśc iu  spoczywa w y łą czn ie  w  rę ­
kach za k ła d ó w  p racy  z ca łe j P o lsk i. Jest 
to  c ie ka w y  eksperym ent, k tó ry  — ja k  dotąd 
— zdaje w  p e łn i egzam in. W  Ś w inou jśc iu  

w  ogóle n ic  m a  F unduszu  W czasów P racow  
niczych. Jest to  is to tn ą  zaletą, bow iem  za 
k ła d y  pracy i  in s ty tu c je  o trzym u ją c  86 bu ­
dynków ', z k tó rych  63 w  bieżącym  sezonie 
je s t ju ż  czynnych, m o g ły  u czyn ić  w  budyn ­
kach  w czasowych m ie jsce  p raw dz iw ego  w y ­
poczynku i  ro z ry w k i d ia  sw o ich  p ra co w n i­
ków .

m ia s t d la  reso rtu  gó rn i­
c tw a  przeznaczono niecałe
20 proc. N ieco w ięce j, bo
21 proc. przypada na Inna 
przedsięb iorstw a, ta k ie  ja k : 

„P A F A W A G ”  — W rocław , 
Z A K Ł A D Y  M ETALO W E — 
Łabędy, Z A K Ł A D Y  PRZE­
M YS ŁU  ODZIEŻOWEGO z 
W roc ław ia , Ło dz i i  w ie le 
in n ych . W yda je  się, że p ro  
po rc ja  podzia łu została tro  
chę wypaczona. Z ab ra k ło  
w ięce j m ie jsc wczasowych 
d la  p ra co w n ikó w  p ra cu ją ­
cych  w  tru d n y c h  w a ru n ­
kach zd ro w o tn ych . M am  tu  
na m y ś li przeważnie gór­
n ik ó w  i  h u tn ik ó w . W  te j 
c h w ili pozostały je d yn ie  
do rozdysponow ania parce 
le  budow lane w  uzb ro jo ­
n ym  pasie dz ie ln icy  nad­
m o rsk ie j. I  w łaśn ie d ia  
ty ch  pozosta łych P rezy­

d iu m  M R N  postanow iło
p rzyd z ie lić  je  w  p ie rw sze j 

ko le jno śc i.
<J. M.)

59 tys. ton 
TRZCINY
rocznie
dla skolwińskiej 
celulozownl

W  R E JO N A C H  Za le ­
w u  Szczecińskiego, d o li 
n y  O d ry  i  G ry f ic  — od 
M rzeżyna  do N iechorza 
— rozpoczyna ją  się p ra ­
ce p om ia row e  pó l t rz c i­
now ych. M a ją  one na ce 
lu  usta len ie  ilo ś c i ’ i '  jft* 
kości surow ca, ja k im  
dysponu jem y d la  przysz 
łe j naszej w ie lk ie j ce lu - 
io z o w n i w  S ko lw in ie . 
P o m ia ry  zakończą się 
w e w rześn iu  b r. i  pozw o 
lą  u s ta lić  wysokość p lo ­
nów  na p rzyszłe  la ta . 
B udow a ce lu lozow n i roz 
pocznie się w  1962 r. i  
trw a ć  będzie — zgodnie 
z za łożen iam i p lanu  5- 
le tn iego  — do  1964 r. 
Je j zapotrzebow anie 
roczne na trz c in ę  . i  s ło­
mę w y n ie s ie  50 tys . ton. 
Jakość ce lu lozy ze S kol 
w in a  w  n iczym  n ie  bę­
dzie  się ró ż n iła  od d rzew  
nej. W  e fekc ie  osiągnie 
m y duże oszczędności w  
naszym  drzew ostanie.

(b)

Okręgowe
Przedsiębiorstwo
Barów
Mlecznych
w yjaśnia:

w  O D PO W IEDZI na  nasz 
„R e fle k to r”  p t . „M le k o  +  
HjO”  z dn ia  30.7. 1961 r.
Okręgowe P rzedsięb iorstw o 
Barów  M lecznych 
dza:

j,W  ub ie g ły  poniedz ia łek 
v  barze „B a m b in o ”  przez 
a ły  dzień sprzedano 281 

p o rc ji m leka kwaśnego i 
nie b y ło  żadej re k la m a c ji. 
Jest w ięc rzeczą n ie m o ż li-  

, aby w  m le ku  ty m  by- 
woda. N a to m ia s t zdarza 

., choć rzad ko , że źle 
schłodzone, a po tem  za szy 
bko  oc ieplone m le ko  przy 
kw aśn ien iu  podchodzi ser­
w atką . T ak ie  m le ko  n ie  po 
w inn o  być sprzedawane, 
lecz p rze rob ione na  tw a ­
róg. W  podobnych przypad 
kach konsum ent m a pełne 
prawo zażądać na koszt 
przedsięb iorstw a analizy  po 
dejrzanego m le ka ” .

■ DO P R Z Y S Z ŁE G O  SE 
ZO N U  wczasowego 
w szys tk ie  p rzydzie lone 
b u d y n k i wczasowe bę­
dą u ruchom ione. Remon 
ty  ob ie k tó w  dokonu ją  
u ży tko w n icy  na w łasny  
koszt z równoczesnym  
jego  za liczeniem  przez 
M Z E M  na poczet czyn­
szu z ty tu łu  dz ie rżaw y.

D O M IN U JĄ C Ą zasadą 
p rzyd z ie lan ia  b u dyn ku  na 
zak ładow y dom  wczasowy 
je s t w a run ek  dzie rżaw ny 

(aonad 70 proc.), a n ie  prze 
kazyw an ie  w  trw a ły  zarząd 
i  uży tkow an ie . Z  ko m p le k ­
su ’ o b ie k tó w  wczasowych 
poriad 30 proc. o trzym a ły  
urzędy i  in s ty tu c je , prze­
w ażn ie  cen tra lne . N ato -

ODPOW IEDZI R ED AKCJI

Ob. Ja ku b  Salzman. T o
co Pan nazyw a podatkiem  
..s ta rokaw ale-sk im ”  je s t to  
tzw . zw yżka podatkow a, 
k tó rą  w  różn ych procen­
tach p łacą w szyscy obyw a­
te le. Z  ty m  ty lk o , że oso­
by  posiadające na sw ym  
utrzym an iu  ro d z in y  są w  

.części zw oln ione od podat­
ku, zaś osoby sam otne pla 
cą pe łny, p rzyp ad a jący  na 
n ich p ro cen t, i  -***■ —

To abonenci 

w in n i!

„ 0 - 1 3 “
na cenzurow anym

Z A M IE S Z C Z O N A  w  
„K u r ie rz e “  n o ta tk a  pt. 
„0-13 c z y li n iem ądre  i-  
g raszk i za pien iądze 
k lie n ta “  zna lazła  w resz 
eie odzew, w  d y re k c ji 
O kręg . P oczty i  T e leko­
m u n ik a c ji!

D YR. T . C H LEBO W SKI
w y ja śn ia  że w y n ik i loso­
w an ia  g ry  liczbo w e j „ G r y f ”  
w  d n iu  19 lipca , podawane 
sposobem m echan icznym , z 
p rzyczyn  N IE ZA LEŻN YC H  
od Okręgowego U rzędu Te­
le k o m u n ik a c ji M iędzym ia­
stow ej udostępnione zosta ły 
abonentom  dopiero 
godz. 21.00.

c z a s  oczek iw an ia na w y  
n ik i  w yko rzys ta ny  został 
przez n ie k tó rych  abonen­
tó w  w  sposób N IE W ŁA Ś C I­
W Y, t j .  udz ie lano sobie n ; 

»zajem fa łszyw ych in fo rm a  
ji> ub liżano itp .

D L A  un ikn ię c ia  w  p rz y ­
szłości podobnych ;,n iew ła  
ściw ości”  d y re k c ja  zarzą­
dz iła , b y  s tanow isko in fo r  
m acy jne  „0-13”  b y ło  BLO­
KO W AN E dla  un iem oż liw ię  
n ia  osobom postronnym  
w łączenia się na kab e l w  
w ypa dku  n ieprzew idz iane j 
p rze rw y . (a)

Y //////////////S .

Kto zgubił 
paczką?

12 bm . jadący  u l. 
G o len iow ską (Dąbie) 
samochód zgub ił pa­
czkę. Jest ona do c- 
d e b ran ia  p rzy  u l. 
G o le n io w sk ie j 51

Y //////////////A

„Zamek na 
Czorsztynie“
schodzi 
z afisza

M IM O  dużego powodze­
n ia , ja k im  cieszą się w  
Państw . Operetce Szczeciń­

sk ie j przedstaw ienia ope­
r y  narodow ej K . K u rp iń ­
skiego „Z A M E K  N A  CZOR­
S ZTYN IE”  spe k ta k l ten w  
d n iu  20 bm . n ieodw oła ln ie  
schodzi z rep e rtua ru .

K to  w ięc n ie  m ia ł do tąd 
oka z ji zobaczenia te go  m ą 
łow n i czego w ido w iska , m a 
k u  te m u  es ta tn ią  okazję 
*" dn iach 17, 19 i 20 bm .

.ZAM EK N A  CZORSZTY- 
N IE ”  g rany je s t n iezm ien­
nie  w  p re m ie ro w e j obsa­
dzie . (a)

TEATRY
P O LS K I — ,400 d n i m ałżeń­
s tw a”  g. 19.30
W SPÓŁCZESNY — „M ą ż  uc iś  
n io n y ”  g. 19.30
OPER ETKA — „Rozkoszną 
dziew czyna”  g. 19.15 
C YR K AR EN A (A l. Buczka) - *  
E■ 19.15

K IN A
KOSMOS — „K o b ie ty  czeka­
ją ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16. 18.30, 
21 — szwedzki — od ], 18. 
BA ŁTY K - — „P od rvw a cze”  g. 
U .io , H , 16.20, 18.10, 21 -  fra n c .
— od l. 18.
OGRODOWE — „C za ru jące  
is to ty "  g. 21.39 — fra n c .-w ł. — 
od 1. 18
TEN IS O W E -  „P as ja  życ ia ”  
g. 21.15 — USA — od l, 16 pa­
noram .
PO LO N IA  — „W e se li w spó llo - 
ka to rzy ”  g. 13.30. IG, 18.30, 21
— radź. — od 1. 18 
D E L F IN  — „P rz e c iw n ic y ”  g. 
16, 18.30, 21 — węg. — od ł. 16 
P IO N IER  — „B aśń  o korsa rzu  
Pa lem onie”  g. io , „S ług a  
dw óch panów ” , g. 11, 13. 15 — 
radź. — od 1. 12, „B am bus m ój 
b ra t”  g. 17, „P ostra ch kob ie t”  
g.- 19, 21 — fran c . — od 1. 1$ 
PROM IEŃ ZBM  — „T a je m n i­
cza pude rn iczka”  g. 16, 18 —
— od I, 9.
M AR S — „ B ia ły  szejk”  g. 18, 
20.15 — w łosk i — od 1. 16 
F A L A  — „Z y c ie  przeszło ob ok”  
g. 18, 20 — radź. — od l i t  
ECHO (K  rzek owo) — „C ze rw o ­
n y  atram ent”  g . 18, 20 — węg.

■ od I 16

m e w a  (Żeiechowo) — nieczyn

SO SENKA (Tanowo) — „ P iło t  
Ben”  g. 20 — radź. — od la t 
12
ŻE G L A R Z  (Golęcino) — „15,19 
do Y u m y”  g. 18, 20.15 — USA 
— od 1. 16
M U Z A  (Pom orzany) — „N a ­
śladow n ic tw o w zbron ione”  g. 
18. 20 — fran c . — od I. 16 
P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „ U l i ”  
g. 18, 20 — USA — od i. 14 
H U T N IK  (S to łczyn) — „J a k  
zabić sta rszą pan ią”  g. 17.30, 
19.3« — ang. — od 1. 14 
STYLO W E (H uta Szczecin) — 
„R zym sk ie  w aka c je ”  — g. 15.30, 
17.30, 19.3Ó — fra n c . — od 1. 16. 
B A JK A  (Police) — „D a m a ka- 
m e liow a”  g. 18, 20 — USA —
od ł 16.

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 15.00* 19.00,
23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 20.5« J m u
zyka.
SZC ZEC IN : 16.2» P opu larne 
m elod ie roz ryw kow e , 16.50 
10 m in u t na trąbce, 17.00 Z  ży ­
cia spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j, 
17.10 Śpiewa J u iie tte  Greco, 
17.25 K o nce rt życzeń, 17.50 F e ­
lie to n  „ Z  czym  do dziecka” , 
18.00 Przegląd A k tu a ln o śc i W y 
brzeża, 18.20 M uzyka . 
W A R S Z A W A : 15.03 Ludow a
m uzyka  koreańska w  ram ach 
Tygodn ia  M u z y k i K o re a ń s k ie j 
15.30 D la dz iec i ode. IV  po w ie ­
ści iw a n a  W as ilen k i p t . „ A r -  
tio m ka ” , 16.00 S łyn ne  o rk ie s try  
taneczne, 18.25 M uzyka  i  a k tu ­
a lnośc i. 18.45 P ro b le m y  ekono­
m iczne, 19.05 M ów i T ech n ika  z 
c y k lu  „ Z a  k ró tk ie , w  sam  raz, 
na w y ro s t”  fe lie to n  Bo i. O r­
łow sk iego p t. „P o trze ba  jes t 
m a tką  w yna lazkó w ” , 19.15 K a ­
le jd osko p k u ltu ra ln y , 19.45 Me 
Jodie taneczne. 19.55 G iacomo 
P u cc in i: „M adam e B u tte r f ly *  
opera w  n i aktach. 21.00 z  k ra  
ju  i  ze św ia ta , 21.27 K ro n ik a  
spo rtow a i  w y n ik i T o ta liza to ­
ra  Sportowego, 21.40 d . e. ope­
r y ,  23.12 M uzyka  taneczna.

KINA TERENOWE

1 M A J  ’ (Żydówce) — „M e i 
K a m p f*  g. 18, 20 — szwedzl
— od 1. 16.
M A R Z E N IE  (WielgOWO)
*,W yzw anie”  g. 18, 20 — wic 
s k i — od i. 16.
REPER TU AR  K IN  — na pod 
s taw ie  in fo rm a c ji W ZK .
FO TO P LAS TYKO N  — „ U  Sló 
P ire n e jó w ”  g, 10—21

KLUBY
13 M U Z  — czynny od g. i:  
F ilm  prod. radź. „Ż y c ie  prze 
szło obok”  g. 20.30 
N O T  — k a w ia rn ia  — ogróde 
czynny od 12—23

WYSTAWY
M U ZE U M  — S tarom łyńska 5
— współczesne m a la rs tw o  pnl 
sk ie , średniow ieczna sztuk 
pom orska, renesansowe s tró j 
książąt pom orskich g. 13—19. 
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — ar 
cheologia, przyroda m orska - 
w ys taw a  w nę trz  ok rę tow ych - 
g. 13-19.
13 M U Z  —  p l. żo łn ie rza  2 
w ystaw a m aryn is tyczn a  Ł . N i 
w is iew icza.
CBW a  — S tarom łyńska 27 - 
»,Po lska k a ry k a tu ra  an tyw o je  
n a "  g. 13-19.
S A LA  W YSTAW O W A Z A M K I
— W ystaw a C eram ik i K . H er 
sza, B. Książka i  Z .  M adej 
skiego g. 18.

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR U R G II DZ 
CIĘCEJ — U n ii Lu be lsk ie j 
K L IN IK A  C H IR UR G ICZN A 
—■ U n ii Lu be lsk ie j 
PR ZY C H O D N IA  IN TER ] 
S TY C ZN A — W oj. Po l. 63 -  
18-22.
PR ZYC H O D N IA ' D L A  M AT 
I  D Z IE C K A  — św. Wojciec 
7 g. 19 — 7 rano

APiEKI

STARG AR D  (Dar) — S praw ­
ca n ieznany”  — w l. 
STA RG AR D  (Ina) — -„Czło­
w ie k  w  żelazne j masce”  — 
USA.
ŚW IN OU JŚC IE (R ybak) — 
„G arson ie ra ”  — U SA. 
ŚW IN O U JŚC IE (Wczasowe) —
, .Rozkaz zab ić”  — ang. 
M IĘD ZY ZD R O JE  (Radość) — , 
„ P o r t ie r  z lazurow ego w ybrze  
ża ”  — fr .
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian in)
— „D w ie  tw a rze  agenta K ”  — 
CSRS.
ŁO B E Z  (Rega) —  s ,B u lw ar za
chodzącego słońca" — USA. 
G R YF IC E (Capito l) — „Z o n a  
m odna”  — USA,
G R Y F IN O  (G ry f) — 6,Ostatn ie 
a ko rd y ”  _  USA.
G O LEN IÓ W  (Wisła) — „O k o

K A M IE Ń  (Fresrata) —  ¡,Siódme 
n iebo”  — fr .-w ł.
L IP IA N Y  (Wiedza) - -  ^Szczę­
ś liw a  droga”  — U SA,
DĘBNO (Przedwiośnie) — 
„C ia o . c iao  bam bina”  — w ł. 
CHOSZCZNO (Znicz) — „S trz a ł 
na bagnach”  — fin . 
T R Z E B IA T Ó W  (M orsk ie  Oko)
— „D o m  p a n i T e ilie r”  — f r .  
W ARSZOW  (Pom orzanin) — 
„P roszę za m ną”  — f r .  
N OW OGARD (Orzeł) — „P u ła p  
k a ”  — f r .-w ł.
M YŚL IBÓ R Z (Słońce) — 
„D z ie w czyn a  z  n ru w in c ii”  —

TELEWIZJA
(program  szczeciński)

18.15 — k o n ce rt po pu la rn y ,
19.15 — „N a  pó łkach  ks ięgar­
sk ich” , 19.30 — dz ie nn ik  T V , 
20 — „O k ru c ie ń s tw o ” , f i lm  
fa b u ł. prod. radź. od I. 14 i 
do d a te k  „D ia m e n ty  ja k u c k ie ” , 
21.45 — wszechnica T V  ..C zy 
chcesz być m atka?” . 22.15 — 
os ta tn ie  w iadom ości, 22.20 — te  
le n o ta tn ik , 22.40 — Dobranoc.

(prog ram  b e rliń sk i)

17.00 E r ru r t  pozdraw ia  p ion ie ­
rów '. 18.00 C z łow iek m yślą cy, 
s łuch ., 19.45 Tys iąc te le typ ów , 
19.55 P ozdrow ienia te le w iz ji 
dziecięce j. 20.00 To za in tere­
suj® m łodzież. 20.30 K ro n ik a  i  
ak tua ln ośc i. 21.00 Podróż s łuż­
bow a — te a tr  te lew ., 22.15 K o ­
m en tarz  d n ia , 22.40 B ianca Ca- 
y a l l in i  — k ró tko m e tra żo w y  
f i lm  m uzyczny, na  zakończe­
n ie  osta tn ie  w iadom ości.

ŚRODA

17.00 A u d y c ja  d la  dz iec i I  m ło  
dzieży. 20.00 S potykam y się w  
B e rlin ie , 20.40 K ro n ik a  i  a k tu  
»Inoścł, 21.00 K u ba  śpiewa i  
ta ńczy  — w ys tęp  zespołu z Ha 
w an y , żl.45 „Z a ko ch a n i”  f ilm  
p ro d. aus tr iack ie j, na zakoń* 
* *e a ie  «s ta tu i«  w iadom ości, u



„Blindziarze“ 1 
z HAWANY
(Pięciu adwokatów broni 

polskich marynarzy 
(Ciemnoskóry potomek 
napoleońskiego żołnierza 
Armia os w natarciu

PR ZED  k i lk u  d n ia m i ' p rzyp łyn ą ! do 
Szczecina parow iec P Ż M  — s/s „H u ta  B a il­
don“ . S ta tek p rz y w ió z ł z H aw any, gdzie 
s ta l trz y  tygodn ie  9,5 tys. to n  cu k ru  t rz c i­
nowego. W rażen ia  z pobytu  na  w ysp ie  „ ja k  
w u lk a n  gorącej“  p rzekaza li m arynarze  przed 
s ta w ic ie lo w i naszej re d a k c ji.

pochodzenia... P o lak iem . 
P ablo M ich a la c  s tu d e n t 
haw ańsk iego  un iw e rsy te  
tu  b y ł p o to m k ie m  p o l­
skiego le g io n is ty , k tó ry  
w  1807 ro k u  p rz y b y ł na 
San D om ingo  z w o js k a ­
m i N apoleona. S e n io r 
P ab lo  M ich a la c  pozosta ł 
w ie rn y  re w o lu c y jn y m  
tra d y c jo m  swego przód  
ka. W  ro k u  1958 u c ie k ł 
ze sw e j o jczys te j D o m i­
n ika n y , c iem iężone j 
przez T r u j i l ló w  i  za­
c iągną ł s ię  w  szeregi 
powstańczego W ojska na 
K u b ie . N ie s te ty , nasz 
c iem noskó ry  ro d a k  n i­
czego o  z ie m i sw o ich  
p rzo d kó w  n ie  w ie .

D L A  za łog i „H u ty  
P O R T  haw ańsk i je s t żach n ie  m a a n i je dne - B a ild o n “  p o w ró t z H a-

typ o w ym  d la  k ra jó w  o- go d źw ig u  a  p rze ła d u - w a n y  do  Szczecina na le
bu A m e ryk . N a nabrze nek to w a ró w  odbyw a ża ł do n a jd o k u c z liw - 

się w y łączn ie  s ta tko w y  szych re jsó w , ja k ie  dane
m i żu ra w ia m i. W  p o r-  je j  b y ło  do tąd  odbyć,
cie n ie  w id a ć  także żad Z a  s ło d k im  ła d u n k ie m
nego h o lo w n ik a  — d o b i s ta tk u  poc iągnę ła  mie-
ja n ie  do  nabrzeży p ro -  p rze liczona ćm a ku b a ń -

p g  ^  _ H w a d z i dw ó ch  p ilo tó w , sk ich  os, pszczół i  trzm ie
O  E g  g  L ,  k tó rz y  m an e w ru ją c  o- l i .  S krzyd la te  b ra c tw o

strożn ie  m aszynam i, u - p o k ry ło  ca ły  d o s łow n ie
s ta w ia ją  s ta tek  w  w y -  s ta tek  g ru b y m  na pół
znaczonym  m u  m ie jscu , pa lca  kożuchem . Co

Kubańczycy darzą  Po p rze ży li b ie d n i „b a ild o -
la k ó w  ogrom ną sym pa- now cy“  ra że n i n ieustan
tią . Szczególne uznanie n ie  b o lesnym i żą d ła m i
m a ją  haw ańczycy d la  — le p ie j n ie  m ów m y,
za łog i parow ca „ K i l iń -  aby n ie  ro zd ra p yw a ć n ie
s k i“ , k tó ry  n ie d a w n o  zaschłych jeszcze ran. 
tam  p rzebyw a ł. Polscy W  każdym  ra z ie  przez 
m a ryn a rze  będąc w  je d - całą d rogę z H aw any 
n e j z k a w ia rn i zos ta li do  Szczecina t rw a ły  za- x 
obrażeni i  sp row okow a  c ię te  w a lk i z p rzew aża- J 
n i do a w a n tu ry  przez ją c y m i s iła m i „w ro g a “ . • 
N iem ców  — m a ryn a rzy  Szczególnym  m ęstw em  
z g reckiego s ta tk u  „H e l i  za jad łośc ią  w  bojach  
la d a “ . P rz y  obron ie  p o i-  odznaczył się sta rszy 
skiego hono ru  u c ie r- m a ryn a rz  W a c ła w  Pop- 
p ia ł n ie s te ty  także lo -  ko.
k a ł. N a d ru g i dzień ga- w  PO R C IE  SZC ZE- 
zety kubańsk ie  op isa ły  C IN S K IM  dosz lusow a ly  
za jście  i  za w ia d o m iły  _  do kubańsk ich  -  całe 
o  m a jące j się odbyć spra ch m a ry  naszych ro d z i- 
w ie  p rzed  sądem. N a - m ych  os. M im o  uderza- 
tych m ia s t po ukazan iu  ją cych  ró żn ic  rasow ych 
się n o ta tk i,  aż p ięc iu  (nasze są m n ie jsze  i  p rę  
na jlepszych  w  H a w an ie  gowane w  poprzek od- 
a d w oka tów  zg łos iło  go- w ło k ó w , kubańsk ie  nato 
tow ość bez in te resow ne j m ia s t ciem nie jsze, p ó ł- 

~  Sąd to ra  raza w iększe  i  p rę

FUNTY
JA PRZYJMUJĘ!

ZŁOTE
podlaskich

twórców
PO DLAS IE  Od w iekó w  

s łyn ie  z a rtys tycznych  u -  
zdo ln ień m ie jscow ego lud u .
W  oko licach C zarnej W si i 
K leszczeli w y ra b ia  s ię  s lyn 
ne ju ż  na ca łym  św iecie 
■„siwaki” , c z y li w y ro b y  z 
ce ra m ik i dym io n e j, k o lo  
B ie lska  i  H ą jn ó w k i produ 
k u ją  kob ia łk i,' g a rn k i i  tka  
n in y  ze s łom y. Łom ża znów  
je s t cen trum  rzeźbiarstw a 
w  drzew ie , a rzeźby żubrów  
— dz ie ło rą k  B ia łka  i  G i- 
gola na leżą do  ra ry tasó w  
w  swej dziedz in ie . N a to ­
m ia s t Janów  i  Suchowola 
s typą ? p rze p iękn ych k ra -  
je k , zapasek i  in ,  w yro bó w  
tka ck ich .

Trzeba przyznać, że zro­
b iło  się ju ż  dużo, a b y  za­
chęcić dom orosłych rzem ie­
ś ln ikó w  i  a rtys tów  do w zm o 
żenią ich  tw órczośc i. P ie rw
sze skrzypce gra w  t e j . - -  —
dz iedz in ie  „C e pe lia ” , k tó ra  | ob rony  Po lakow .
zakupu je  n ie ledw ie  
p n iu  w szystkie podlaskie 
w y rc b y  i  n a tych m ia s t w ysy  
la  Je do sw ych p laców ek 
rozs ianych po ca łym  św ię­
c ie . N ieste ty , n ie lic zn y  t y l  
k o  procen t ty c h  naprawdę 
p ^ k n y c h  i  cennych w y ro  
bó w  tra f ia  do k ra jow ych  
k ioskó w  i  sk lepów  „Cepe­
l i i ” . Ł a tw ie j je s t w ięc zo­
baczyć i  k u p ić  f ig u rk ę  żu­
bra z oko lic  Łom ży, lu b  ja  
now ską k ra jk ę  w  N ow ym  
Jo rku  czy Londyn ie , aniże­
l i  w  W arszawie, czy  Szcze­
c in ie !

po rozpa trzen iu  sp raw y gowane w zd łuż) — k o n - , 
w  try b ie  przyspieszo- f l ik tó w  na  tle  „n a ro d o - , 
n y m  u n ie w in n ił m a ryn a  w ośc iow ych ”  n ie  zauw a- 
rz y  z „K il iń s k ie g o “  a żono. O b ie  nac je  ży ją  w  i 
skazał N iem ców  na w y - zgodzie, h a rm o n ii i... m i . 
sokie  g rzyw n y . łośc i. E n tom ologow ie

p rze w id u ją , że w  p rzy - 
M A R Y N A R Z  W ła d y - sz łym  ro k u  co d ruga  

s ła w  W ędrychow icz z szczecińska osa będzie 
„H u ty  B a ild o n “  pozna ł pochodzenia kubańsk ie -1 
p rzypadkow o  na p rze - go. 
chadzce M u la ta , k tó ry  Sp isa ł
o  dz iw o, okaza ł się z  T  P. W IS Z N IE W S K I K

JES ZC ZE  do n ie -  
d a w n a  byłem, p rze­
ko n a n y , że a n g ie lsk i 
fu n t ,  to  so lidna  w a ­
lu ta , p rzew yższa ją ­
ca swą w a rto śc ią  na  
w e t a m e ryka ń sk ie  
d o la ry . M o je  przeko  
n a n ie  o p ie ra ło  się 
zresztą na  bardzo  
re a ln e j, rz e k łb y m  
m ię d zyn a ro d o w e j pod  
staw ie . N a  ca łym  
śuńecie p rz y jm u ją  
bow iem  Ju n ty  i  to  
w  re la c j i  1 Ju n t =. 
2,80 do la ra . ,

B a n k  P K O  w  spo 
sób b ru ta ln y  pode r 
w a ł m oje z a u ja ń ie  
do so lidnośc i ang ie l 
skiego ju n ta . A  b y ło  
to  ta k :  m ia łe m  
pdHeś g łęboko w  
pończosze schowane­
go ju n ta . L ik w id u ­
ją c  te n  p ry w a tn y  
„b a n k  z ie m sk i", po­
s ta n o w iłe m  ja k o  u -  
czc iw y  o b yw a te l w y  
dać go w  sk lep ie  
ba n ku  P K O  p rzy  p l. 
O rła  B ia łego. P rz y ­
szła m i chę tka  na  
ang ie lsk ie  pap ie ro ­
sy. Może na zasa­
dzie  sko ja rzeń ; an­
g ie ls k i ju n t ,  ang ie l­
sk ie  papierosy.

W  S K L E P IE  o -  
św iadczono m i kate  
goryczn ie , że fu n ­
tó w  n ie  p rz y jm u ją . 
D o la ry  ta k , a le  fu n ­
tó w  n ie . Poradzono  
m i grzecznie, a bym  
u d a ł się do N arodo

'wego B a n ku  P o lskie  
go, gdzie ju n ta  w y  
m ie n ią  m i na  do la ­
ry .  D op ie ro  w ó w ­
czas sk lep banku  bę 
dzie stać przede m ną  
otw orem .

W R A C A JĄ C  ze 
sk lepu  P K O  pom y­
śla łem , że je dnak  
szczecińscy „ c y n k -

siarze ”  o b ra li na  jo d  
pow iedn ie jsze  m ie j­
sce do h a n d lu  w a ­
lu tą . „B a jk a "  je s t 
przecież położona  
znacznie b liż e j p l. 
O rła  B ia łego  n iż  k tó  
ry ś  z oddz ia łów  
N B P . O parłem  się 

je d n a k  sprzecznej z 
p raw em  pokusie i  
w ró c iłe m  z fu n te m  
do dom u. Co m ia ­
łem  zrobić? Z a łoży­
łem  znów p ry w a tn y  
„b a n k  z iem sk i” . S ta  
tu t  mego banku idzie  
je d n a k  na rękę  k lie n  
to m ; ja  ju n ty  p rz y j­
m u ję !

K A R .

A M E R Y K A N IE  stara ją się w sze lk im i silam i, dorów nać 
p a ry s k im  k raw com . N ie  zawsze im  się to  uda je  i 
często po w sta ją  p rz y  udanych n ie k ied y  kreac jach 
praw dziw e dziw o lągi. Na zd ję c iu : ta k i w łaśn ie  fu ­
trza n y  dz iw o ląg ! Czapeczka z b ia łego lisa , k tó ra  

być noszona ja k o  toczek. Do tego ro n d ko  z fu -  
po p rzyp ię c iu  tw orzą  duży fu trz a n y  kapelusz.

(Foto CAF)

prawdzi 
ÿ  trzan y  
A może b 
*  t r a  — ï

S K A N D A L  w  dom u C H U R C H IL L
W Y P E Ł N IO N Ą  po brzeg i pub licznośc ią  salę 

za leg ła  cisza. Sędzia g ro d zk i m ias ta  Londynu , 
S ir  R obert B lu n d e ll spoko jnym , flegm a tycznym  
głosem odczyta ł w y ro k :

„O skarżona Sara Be cucham p, la t  46, skaza­
na zosta je  na tyd z ie ń  bezw arunkow ego aresz­
tu . P onadto oskarżona w in n a  poddać się p rzy ­
m usowo sk ru p u la tn e m u  badan iu  ogó lnem u i  psy 
ch ia trycznem u, a nas tę p n ie , ró w n ie ż  przym uso­
w o  p rzeprow adzić  k u ra c ję  odw yko w ą  z a lkoho ­
lizm u...”

N a sa li roz leg ł się szmer. W p ra w d z ie  spodzie­
w ano się surowego w y ro k u , ale m im o  to  bez­
w a ru n ko w y  areszt s ta ł się sensacją. Jeszcze sę­
dz ia  n ie  skończył czytać uzasadnien ia  w y ro ku , 
a ju ż  d z ies ią tk i spraw ozdaw ców  sądowych pę­
d z iło  do re d a kc ji, b y  na tych m ia s t p rzygotow ać 
czo łów kę do p opo łudn iow ych  w ydań. Lo n d yn  
m ia ł now ą sensację...

N IE  po raz p ie rw szy  sędzia g ro d zk i S ir  Ro­
b e rt B lu n d e ll m ia ł w ą tp liw ą  przy jem ność p ro ­
w adz ić  rozp raw ę  p rze c iw ko  a lk o h o lik o w i i  to  
n ie ra z  w  spódnicy, n ig d y  je d n a k  podczas żad­
n e j z tych  sp raw  n ie  m ia ł ta k  licznego audyto ­
r iu m  i  t y lu  d z ie n n ika rzy  na  sa li. Ostatecznie 
kogóż to  in te resu je , iż  p an i S m ith  czy p an i 
B la ck , w yp iw szy  za dużo, w y w o ła ła  m a łą  aw an­
tu rę  w  Soho czy Chelsea? Żaden z dz ie n n ikó w  
n ie  zam ieśc iłby  o  ty m  w z m ia n k i n ie  ty lk o  na 
p ie rw sze j stron ie , a le  i  na  o s ta tn ie j. Skąd w ięc 
ty m  razem  sensacja?

P A N I Sara Beaucham p, z zaw odu a k to rka , 
dość popu la rna  w  L o n d yn ie  i  m a jąca  ju ż  do­
św iadczenie w  s taw an iu  przed  sądem za w y ­
b ry k i czynione w  s tan ie  up o je n ia  a lkoholow ego, 
Sternowi d la  żądnych sensacji i  p ik a n te r ii dz ien­
n ik a rz y  i  — oczyw iśc ie  cz y te ln ik ó w  — n ie  lada  
gra tkę . W ie le  p ism  z a p e łn ia ło . swe szpa lty  o p i- 
«am i je j a w a n tu ry  z lis topada ro k u  ubiegłego, 
k ie d y  tę  sąd g ro d zk i skazał ją  ró w n ie ż  na ty ­

dz ień aresztu, a le  z zaw ieszeniem . P oniew aż 
p a n i Sara je s t n ies te ty  re cyd yw is tką , ty m  ra ­
zem m u s ia ła  bezape lacyjn ie  pow ędrow ać za 
k ra tk i.  I  to  w ła śn ie  s ta n o w iło  g łó w n ą  sensację, 
a n ie  ty lk o  gorszące sceny na  Lu p u s  -  S tree t, 
gdzie p o lic ja n t, D a n ie l D oche rty  za trzym a ł ją  
i  zm uszony b y ł n a w e t na łożyć k a jd a n k i, gdyż 
a k to rk a  zataczała się po u lic y , głośno krzycząc 
i  w ym achu jąc  rękom a. N a w ró t do  tych  p ija c ­
k ic h  w y b ry k ó w  b y ł o lb rz y m ią  sensacją, ale 
jeszcze w iększą  w yrok ...

D O BRZE, pow iecie , a le  dlaczego wszyscy dzień 
n ika rze  in te re su ją  się ta k  bardzo osobą p a n i 
Beaucham p, gdy zapewne w ie le  in n ych  akto-

PANI BEAUCHAMP 
w ędruje
DO WIĘZIENIA

re k  scenicznych, n a w e t b a rd z ie j od n ie j u ta ­
le n tow anych  p ije  od  czasu do czasu (a n ie ­
k iedy  i  częściej) w h is k y , w y w o łu ją c  p rzy  ty m  
n iem nie jsze  ekscesy.. D laczego w ięc?

A lb o w ie m  p a n i Sara Beaucham p nazyw a się 
z dom u C h u rc h ill i  je s t có rką  b ry ty jsk ie g o  ży­
w ego po m n ika  narodowego, S ir  W inston  C hur­
ch illa , k tó ry  swego czasu w  sw ych rękach dz ie r­
ż y ł Btęi; rządów  im p e riu m . C o ko lw ie k  §ię sądzi

o  p o lity c z n e j dz ia ła lnośc i tego p o lity k a , n ie  spo­
sób m u  odm ów ić w ie lko śc i i  o lb rzym ie g o  w p ły ­
w u  ja k i  w y w ie ra ł przez d z ie s ią tk i la t  na spo­
łeczeństw o ang ie lskie . N ic  w ięc dz iw nego, iż  
w szys tko  co dz ie je  się w  dom u lu b  w o k ó ł do­
m u  W ins tona  C h iirc h illa  je s t p rzedm io tem  sta­
łego  za in te resow an ia  b ry ty js k ie j o p in ii pu b licz ­
n e j. A  trzeba przyznać, iż  S ir  W in s to n  n ie  m a 
najlże jszego życia  ze s w ym i dz iećm i. Sporo k ło ­
p o tu  przysparza m u  syn R ando lph , z zaw odu 
dzienn ika rz , w ie le  p rzyk ro śc i s p ra w iły  m u  i  
in n e  dzieci, a le  żadne n ie  b y ło  pow odem  ty lu  
z m a rtw ie ń  co w łaśn ie  p iękna, urocza Sara...

JU Ż  sam fa k t, iż  có rka  ks ięc ia  M a rlb o ro u g h  
( ta k i je s t ro d o w y  t y tu ł  C h u rch illa ) zosta ła  a k to r  
ką , b y ł w  p ew nym  sensie pow ażnym  skandalem  
A le  ca ły  p ro b le m  dz iec i b. p re m ie ra  tk w i ł  w ła ś  
n ie  w  tym , iż  za w sze lką  cenę p ragnę ły  uciec 
od  nazw iska. O no bo w ie m  sp raw ia ło , iż  wszę­
dzie  uw ażane b y ły  zawsze za dz iec i w ie lk ie g o  
p o lity k a , a n ig d y  za m łodych , u ta len tow anych  
lu d z i, k tó rz y  p ragną  kroczyć w ła sn ą  drogą, n ie  
ko rzys ta ją c  z p ro te k c ji i  w ie lk ie g o  nazw iska  
o jca . I  tu  chyba także  tk w ią  ko rzen ie  a lkoho ­
liz m u  S ary Beaucham p...

B E A U C H A M P  — to  je j  nazw isko  po  d ru g im  
mężu... W cześniej jeszcze nazyw a ła  się O live r, 
gdyż w ysz ła  za m ąż za austriack iego  barona, 
W ik to ra  von  Samek, k tó ry  ró w n ie ż  p a ra ł się 
ak to rs tw e m  i  p rz y b ra ł pseudonim  V ic  O liv e r 
(n ie  m y lić  z in n y m  b ry ty js k im  akto rem , znako­
m ity m  S ir  Lau rence  O liv ie re m , w s p a n ia łym  re­
żyserem  i  o d tw órcą  d ra m a tó w  szekspirow skich).

A  w  ro k u  1914, gdy p rzyszła  na ś w ia t nazy­
w a ła  się oczyw iście  Sara C h u rch ill...

Z. K A L IŃ S K I

JU T R O  P R Z E C Z Y T A C IE  —
C IĄ G  D A L S Z Y  P.T.

„S A R A  W STĘPU JE N A  SCENĘ”

C h u rc h ill m ów i, iż  wszyscy po to m ko w ie  ro* 
du  M a rlb o ro u g h  są u p a rc i ja k  m u ły .

Półefafy  
dla kobiet

Ambicja
i budżet 
rodzinny

N A JC Z Ę S T S Z Y M  te ­
m atem  ta k  zw anych 
„kob iecych  p ló te k “  są 
ich  sp raw y osobiste, ro ­
dz inne  k ło p o ty  — dom o­
w e  budżety i  — w  ja ­
k i sposób gospodaro­
wać, aby oszczędniej 
p ro w a d z ić  dom  i  coś 
nadprogram ow o „w y ­
k ro ić “  na p a n to fle  d la  
c ó rk i, na  sukn ię  d la  sie 
bie.

T o  n ie  Jest tajemnicą,- 
że znaczna liczba kob ie t 
n ie  p racu jących  zawodo­
wo sta ra  się w  ja k iś  spo­
sób dorob ić . Jedna w ięc 
p rz y jm u je  przepisyw an ie 
na m aszynie, in n a  m ają  
ca zdolności k raw ieck ie , 
obszywa sąsiadki, jeszcze 
in n a  pośredniczy w  sprze 
dąży lu b  po  p ro s tu  w y ­
n a jm u je  się do sprząta­
n ia . Na tego rod za ju  za­
jęc ia  ko b ie ty  zawsze znaj 
dą k ilk a  godzin n ie  bez 
uszczerbku d la  w łasnego 
dom u. D la  w ie lu  ko b ie t 
je s t często sprawą am ­
b ic j i  posiadan ie w ła s ­
n ych  p ien iędzy, zwłaszcza 
d la  ty ch  kob ie t, k tó re  
przed zam ążpójśeiem  p ra  
cow a ły  zawodowo.

W  R O Ż N Y C H  środo­
w iska ch  kob iecych  s ły­
szy się op in ie  o kon iecz 
ności s tw o rzen ia  stano­
w is k  p ra cy  o  n iepe łnym  
w ym ia rze  godzin. N ie je  
dinej kob iec ie  bardzo od 
pow iada łoby  za jęcie  za­
wodowe, za jm u jące  4 go 
d ż in y  dzienn ie  — pod 
w a ru n k ie m  — że by ło b y  
ono b lis k o  m ie jsca  za­
m ieszkania.

N ie k tó re  branże w prow a  
d z ily  u s ieb ie stanow iska 
pó łeta towe. N p. handel 
obsadzi! 1.700 ta k ic h  sta­
no w isk i  w  na jb liższym  
czasie prze w id u je  się za­
tru d n ie n ie  na pó łeta tach 
dalsze 550 ko b ie t. W su­
m ie  je d n a k  ilość stano­
w is k  pó łe ta to w ych w  ca 
ły m  k ra ju  je s t śm iesznie 
m ała, sięga zaledw ie k i l ­
k u  tys ięcy . C hę tnych do 
p ra cy  w  hand lu , p rz y  o- 
k ie n k u  pocztowym , p rzy  
sorzedaży b ile tó w  na 
dw o rca ch ko le jow ych , 
p rz y  w yko n yw a n iu  prac 
dom ow ych —  je s t o w ie 
le  w ięce j. Czy jed n a k  
n ie  szw anku je  organ izacja 
p ó łe ta to w ych  prac? M ało 
k o b ie t w ie  o  ta k ic h  stano­
w iskach . Zapytane — 
w zrusza ją  ram ion am i. 

„P ó łe ta ty  w  łączności, han 
d lu . na ko le i? ’.

N A T O M IA S T  te , k tó  
re  do w ie d z ia ły  się o p ra  
cy w  n iepe łnym  w y m ia  
rze godzin , często je j  n ie  
p rz y jm u ją  ze w zg lędu  
na odległość m ie jsca 
p racy  od zam ieszkania. 
B a rd z ie j w ię c  re a lne  w y  
da je  się rozw iązan ie  te ­
go p rob lem u w  m y ś l za 
sady: ko b ie ta  p o w in n a  
znaleźć pracę w  te j 
d z ie ln icy , w  k tó re j m iesz 
ka. Inacze j bow iem  
czas s tracony na  p rze­
ja zd y  poch łon ie  ty le  go 
dż in , że p rzy jęc ie  p ó ł- 
e ta tu  n ie  o p ła c i się, m i­
m o że zarobek w yn ies ie  
60 proc. pełnego etatu.

Za gran icą  znaczna lic z  
ba k o b ie t je s t za trudn iona 

na półeta tach zarów no w  
przem yśle , ja k  p rz y  róż­
nego rod za ju  pracach u- 
s ługow ych . N p. w  Szwe­
c j i  10 proc. w szys tk ich  za 
tru d n io n ych  k o b ie t pracu 
je  w  p rzem yśle  na  p ó ł­
etatach, a 7—8 proc. p rzy  
pracach u s łiigo w o-ad m in i- 
s tracy jn ych . W  Kanadzie 
12 proc. w szys tk ich  za­
tru d n io n ych  p ra cu je  w  
n ie pe łnym  w ym ia rze  go­
d z in . W  W ie lk ie j B ry ta ­
n i i ,  liczba za tru dn ion ych  
na pó łe ta tach w  1954 r .  
przekroczy ła  m ilio n  o- 
sób; liczba ta  w  1957 r ,  
p ra w ie  się podw o iła .

R E G U L A R N E  docho­
dy pow iększa ją  budżet 
rodz inny . G d y  kob ie ta  
p ra cu je  zarobkow o, m a ł 
żeństw o je s t bardz ie j 
t iw a łe , b a rd z ie j harm o 
n i jn ie  uk ła d a  się w spó ł 
życie. Z  d ru g ie j s tro n y  
popraw a usług, to  u - 
sp ra w n ie n ie  naszego ży­
c ia  na co dzień. C z y li —  
p o dw ó jna  korzyść.
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